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„Praiuda“ o kulisach Konferencji Paryskiej

Pian Marshalla w ogóle nie był omawiany
ilaroóy słowiańskie awangardą pokoju

oświadczył pna .& attw aiJ  w „Bnie Słowiańskim

Bevin i Bidault dążyli
do zerwania konferencji

M O S K W A  (P A P ). W  nie­
d zielnym  num erze „Praw dy1' u- 
k azał się artykuł, kom entujący  
l»arysicą k on feren cję trzech m ini­
strów  spraw  zagranicznych. — 
D zien n ik  pisze:

„B adanie m ateriału  z k onteren  
cji paryskiej m oże d oprow ad zić  
ty lk o  d o  jed nego  w niosku : roz­
w ażając stanow isk o  zaiete przez 
delegacje  brytyjską i francuską, 
o sią g n iec ie  porozum ienia było  
n i e m o ż l iw e  O d nosi się wraże­
n ie. że organizatorzy k on feren cji 
rozm yśln ie dążyli d o  jej zerw a­
nia i do rozw iązania rąk dla d al­
szej akcji. K on feren cja  im ała za 
zad an ie ustalen ie w arunków  i 
rozm iarów  zrealizow ania kredy­
tó w  am erykańskich w ramach t. 
zw . p lanu M arshalla oraz pom oc  
zainteresow anym  państw om  euro  
pejskim . jed nak że B evin  i Bida- 
u lt  nie poparli propozycji deje-

p e c h o w y
dzień
1  ^ i f t i c ł w d

PARYŻ (PAPi. v, .-/asie ynkaaii iw- 
wvch typów am ololów na lotnisko 
p ad  Paryżem  jedna z m aszyn spndł» 
ze znacznej wysokości, grzebią.- pod 
*obą pi in la.

D ruga k a ta s tro fa  w ydażyła się *' 
czasie pokazu lotniczego w D ijon Sa­
m o lo t wojskow y rozbi) się, >a< pilot 
odniósł ciężkie rany.

T rzeci w ypadek m ai miejsce w o 
becności 8 tvs. widzów w czasie po­
kazu  lotniczego v Brukseli! Pilol 
francusk iego  sam olo tu  u ra tow ał się w 
o s ta tn je j chwili, w yskakując. » pło- 
nącego a p a ra tu

gacji radzieckiej, w ybadania  rzą­
du St. Z jed n oczon ych , w jakim  
stop n iu  państw a europejsk ie mo  
ga liczyć na pom oc am erykańską.

W  ten sp osób  n ie  o m ó w io n o  
w  o g ó le  zasad p lanu M arshalla.

W yd aw ało  się na konferencji, 
że m in istrow ie brytyjski i fran­
cuski zajęli stanow isk o , aby p a ń ­
stw a europejsk ie op racow ały ra­
k i plan w spółpracy  ek on om icz­
nej, który spotkałby sie z apro­
bata ze strony St. Z jed n oczo­
nych. Piań ten m iał bvć opraco­
w any na zasadzie podp orządk o­
wania in teresów  państw europej 
skich w oli dyplom acji dolarow ej. 
O kazało  się to oczyw iste przez 

.odrzu cen ie propozycji radziec­
k ich , podkreślających warunki 
zasad dem okratycznych   rów ­
nej w spółpracy wszystkich  
państw — dużych rzv m ałych

D elegacja  brytyjska i francu­
ska przedstaw iły na konferencji 
paryskiej . *wr zgodne olany  
„w spółpracy europejskiej" Przy 
iawszv sam e warunki St. Z jed n o­
czonych,. postanow iły  z kolei u- 
stanow ić w łasne, w ramach '.ei 
w spółpracy.

M o łc to w  w yjaśnił istotna  
treść brytyjsk iego i francuskiego  
planu: N it  trzeba nadm ieniać, 
że plan -en. przew idujący u sta ­
now ień  ir an glo-fran cu sk iego  dy­
ktatu. ngerencę w wpw-nętrzue 
sprawy państw europejskich, 
g łów n ie  kosztem  suw erenności 
niniejszych państw , został odrzu  
eony prze? d elegację radziecką.

T rudno przypuszczać. abv or­
ganizatorzy konferencji pary 
skiej m ogli sadzić, i i  Z w . Ka~

Idziecki p ogw ałci zasady d em o­
kracji i rów ności w e  w sp ółp racy  
m iędzy narodam i. Sposób , w  ja­
ki organizatorzy k onferen cji pro 
pom ywali o m ów ić  plan M arshal­
la, d o w o d zi, że starah się oni o 
zerw anie k onferen cji celem  p od ­
jęcia później próby k on tyn u ow a­
nia jej droga jednostronnej ak­
cji. D o w o d e m  tego  jest fakt, że  
zam kniecie k on feren cji nastąpi­
ło  po w ysłan iu  przez rząd fran­
cuski zaproszenia do 22 państw  
do udziału  w  now ej dyskusji nad  
planem  „w spółpracy eu ropej­
skiej", zw iązanej z „p lanem  M ar 
shalta".

O rganizatorzy tej now ej k on ­
ferencji usiłują zw iązać jej uczest 
n ik ó w  przyjęciem  w  zasadzie pla 
nu fran cu sk iego . W  ten sp osób  
p aństw o, które otrzym ało zapro­
szenie, m usi zgod zić się z góry  
na w arunki, narzucone przez W . 
Brytanię i Francję. Fakty te po­
tw ierdzają ostrzeżen ie min M o- 
ło tow ? od nośn ie isto tn ego  cha­
rakteru an g lo -frąn cu sk iego  pla­
nu kończy dziennik.

euscy in ic ja to rzy  kon fe ren c ji nie w y­
puszcza ją  swego planu r. rąk  —  stw ier 
dza d z ien n ik  —  zaś n a rad ę  zw ołu ją  
jedynie  w tym  celu, aby uzyskać p rz e ­
głosow anie i ra tw ie rd zen ie  swego p la ­
nu.

Zdaniem  „Izw iestii", bezcerem onia l­
ny stosunek  Angli i F ra n c ji  d o  państw  
europejsk ich  rzuca się teraz  w oczy 
n aw et tym , k tórzy  początkow o popie­
ra li p łan  b ry ty jsk o -fran cu sk i.

W  kołach  p a ry sk ich  p a n u je  duża 
n iepew ność co do pow odzenia całej 
im prezy.

PRAGA (PAP). W m iejscow ości De­
vin koło B ratysław y odbyły się u ro ­
czystości „D nia słow iańskiego z u - 
dz ia łem  k ilk u n astu  tysięcy osób z ca­
łej Czechosłow acji.

Na uroczystości wygłosił p rzem ó ­
wienie p re m ie r G ottw ałd, k tó ry  o- 
św iadczył między innym i:

„N arody słow iańsk ie  są dzisia j «-- 
w angardą  p o k o ju  i stanow ią  szaniec 
dem okracji. Z agraniczna po lityka tych 
n a ro d ó w  jest zgodną z zasadam i ONZ. 
N arody słow iańskie p rag n ą  trw ałego  
po k o ju  i m ożliw ości spoko jne j p racy. 
D latego też, w o p arc in  o Zw. R a­
dziecki. w alczą tok usilnie o pokój de­
m okratyczny".

,11

N astępnie  p rem ier podał azereg przy 
k ładów  św iadczących o um acn ian iu  
się p rzy jaźn i pom iędzy naro d am i »!<► 
w iańskim i. Ja k o  p ierw szy  z tych  przy  
k ładów  m ów ca p rzedstaw ił p rzy jac ie l­
skie stosunki, is tn ie jące  pom iędzy  
C zechosłow acja a Polską.

A gencja Żydow ska dom aga się  uznania

Palestyny za państwo żydowskie
L O N D Y N  (PA P) — A g e n c ja  H e u te - ( s tw o rz y ła  w k r a ju  n o m  m ożliw ości

r a  donosi z Je ro zo lim y , że k o m is ja  
O N Z do  sp ra w  P a le s ty n y  w zn o w iła  
w  n ied z ie lę  p u b liczn e  p o sied zen ia .

W im ien iu  A g en cji Ż y d o w sk ie j wy 
s tą p ił  E. K a p łan , k tó ry  o św iadczy ł, że i

go sp o d arcze  i p rz y cz y n iła  się  w  z n a - 
cznej m ie rze  do ro z w o ju  ek o n o m icz- ; dw óch latać  > 
nego P a le s ty n y  z k o rz y śc ią  d la  w s z y - ' **“
s tk ic h  je j  m ie szk ań có w .

M ów ca z a ją ł  s ię  szczegółow ym  ro z-

UNRRA
pięknym douiodem 
międzynarodowej 
współpracy

N. JORK (PAP). W zw iązku i  o sta ­
teczną lik w id ac ją  UNRRA am b asad o r 
W iniew icz w ystosow ał do gen. d y re k ­
tora UNRRA - -  Rooksa p ism o z wy­
razam i podziękow ania  d la  niego i ca­
łego sz tab u  pracow ników  UNRRA za 
w ielkie osiągnięcia te j o rgan izac ji w 
zakresie pom ocy Polsce  w osta tn ich  

W  liście am b. W in ie - 
wicz p isze m. in.: „L udzie  odpow ie­
dzialni za realizację  h isto rycznego  dzie 
ła UNRRA dowiedli m ożliw ości m ię ­
dzynarodow ego porozum ienia i ścisłej 
w spółpracy n iezależn ie  od różn ic  w- 
św iatopoglądzie  poszczególnych jej 
uczestników .

O D M O W A  F IN L A N D II  
L O N D Y N  (PAPY. A gencją  

Reutera d on osi z H elsin ek , iż 
rząd fiński p ostan ow ił nie przy­
jąć an g lo -fran cąsk iego  zaprosze­
nia do wzięcia udziału  w  rozpo­
czynającej się 12 lipca w Paryżu  
k onferen cji państw  europejsk ich  
u; sprawach gospodarczej p om o­
cy am erykańskiej.

N IE PE W N E  LOSY N O W E J 
KO N FEREN CJI 

MOSKWA (PAP). Na m arginesie zbli 
ła ją ce j się konferencji p a ry sk iej dzi­
siejsza ..Izw iestia' pisze, że Bevin i 
B idault zaw czasu zadecydow ali jaki 
będzie porządek dzienny  rozpoczyna­
jących się 12 lipca  ob rad  i uw aża ją  
porządek  len za obow iązu jący  dla za­
proszonych  państw . B ryty jscy  1 fran -

P a łe s ty n a  m oże w ch ło n ąć  d o d a tk o w o  j p a trz e n ie m  p la n u  A g encji, złożonego 
m iliony  osób, a lu d n o ść  ro ln ic zą  m o ż- | z 3 p u n k tó w , a  to : so ju sz u  a™ b sk o - 
n a  zw ięk szy ć  n a w e t t rz y k ro tn ie  d ro -  i żydow ski#**, z n ie s ien ia  o g ra n ic ze ń  i-  
g ą  im ig ra c ji na  sz e ro k ą  sk a lę . K a p - j m ig ra c y * *  «ta i u tw o rz e n ia  p a ń s tw a  
ła n  s tw ie rd z ił, że im ig ra c ja  ży d ow sk a  I ż y d o w sk i* * * ._________________________

Vfaża się losy gabinetu Ramadiera
Cztery stanowiska w obradach socjalistów francuskich

Francji grozi nomy strajk
2 milionów urzędników

P A R Y Ż  (P A P ). Prasą d on osi, i wych liczący o k o ło  2 m iln .  człon  
żr na p osied zen iu  Rady N a czel-  k ó w  w yp ow id zia ł sie t e d n o -  
nei SFIO  toczy sie dyskusja nad 1 g ło śn ie  za u tw orzen iem  narodo  
przyszły polityka  partii. Z a r y so -jw eg o  kom itetu  strajkow ego.
K v • • i_ y .n n o y eXr w v d a n ie  D

K o m e d ia  genera ła  F ran co
„Referendum1 ur którym mogą brać udział

tylko zwolennicy dyktatora
L O N D Y N  (P A P ). A gencja  

R eutera d on osi z M a d r y t u ,  ze 
w  n ied zie lę  od b yło  się w  
panii referendum  w którym ind  
ność m iała się op ow ied zieć  za po 
zostaniem  gen. Franco na stano­
w isk u  g ło w y  państw a.

N a  murach d om ów  m adryc­
kich, szczegó ln ie  w dzielnicach  
robotniczych  w yp isan e były licz­
n ie  hasła opozycji, w zyw ające  
lu d n ość d o  w strzym ania się ud 
g łosow an ia . P rzeciw ko u d zia łow i 
w  referendum  w yp ow ied zi iły  się 
zarów no stronnictw a lew ico w e  
zgru p ow an e w b loku  dem okra­
tycznym , jak i m onarchiści z w y­
jątkiem  zw o len n ik ów  D o n  jua­
na, którzy w  ostatniej ch w ili 
zm ienili zdan ie, zalecając g ło so ­
w an ie ..zgod n ie z su m ien iem  .

PRZYJACIEL 7. ARG EN TY N Y  
UMYWA RĘCE

MADRYT jObsł. wł.). W izyta pani 
p eron w M adrycie zbiegła się z n ie ­
k tó rym i charak terystycznym i p o su n ię ­
ciam i w Argentynie, dotyczącym i Hisz 
pan ii. R o zpatru jąc  spraw ę pod tym  
kątem  w idzenia k ró lew skie  przyjęcie 
zgotow ane żonie prez. Perona , n ab ie­
ra  specjalnego znaczenia.

Peron  podniósł cenę m ięsa a rgentyń 
skiego dla H iszpanii o  18 proc., bez 
up rzedn iej zgody Franco . W  tym  sa ­
m ym  czasie p rzedstaw icie l Argentyny 
przy  ONZ, Arce, baw iąc w M adrycie, 
p rzestrzegł generał* F ranco , że o ile 
nie zostaną  w prow adzone w H iszpanii 
przed  następną  sesją Zgrom adzenia 
G eneralnego ONZ pew ne „zm iany de­
m o k raty czn e", A rgentynie będzie b a r­

dzo tru d n o  bron ić  na lorom  ONZ in ­
teresów  H iszpanii.

N iedzielne referendum  w spraw ie 
p raw a dziedziczenia, ma na celu stwo 
rżenie tych w łaśnie „dem okratycznych 
pozorów ".

Przygotow ane przez Falangistów  do 
referendum  re je s try  wyborcze, pom i­
ja ją  w szystkich obyw ateli, m ających 
krew nych za granicą, o raz  obyw ateli 
korzystających  z t. zw. „w zgiędej sw e

body". Liczba H iszpanów  p rzeb y w ają ­
cych ra  granicą, sięga obecnie 500.000. 
W  p rak ty ce , układ  re jestrów  w y b o r­
czych, w yklucza z g łosow ania wszyst­
kich tych, k tó rzy  podczas w ojny d o ­
m owej n ie stali po s tron ie  F ranco .

Obliczenia głosów d o k o n a ją  człon ­
kow ie Falangi i Akcji K atolickiej. Do- 

izw olona jest w yłącznie p ro p ag an d a  na 
rzecz Franco.

Hindustan czy Pakistan?
Ludność P eszaw aru  g łosu je

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Ind ii, że w prow incji Peszą* 
w ar p rzeprow adzono  w o i^D ie lę  re- 
f er end urn, w którym  ludność zadecy­
du je, czy prow incja  ma się przyłączyć 
do m uzutm ańskipgo P a k ish n u , czy też 
do 1 nd i.

Celem zapobieżenia zajściom  zgro­
m adzono na terenie pó łnocnej pro- 
wiibcji 15 tys. żołnierzy, nie I cząc 
uzbrojonych oddziałów  policji i s tra ­
ży g ranicznej.

R ównocześnie głosow anie odbyło , 
siy w położonym  we w schodniej cz.<i 
ści Indii okręgu Assam. MieszkanCN 
okręgu m ają  się opowiedzieć za przy

łączeniem  do Indii, względnie do 
w schodniego B engalu, k tó ry  będzie 
stanno-wil część P ak istan u .

w ały sip —  jak podają —  cztery  
stanow isk a:
-i aprobata p olityk i R am aaie- 

ra
t y  krytyka Ram adiera z uwa^i 
** na to , że poczynił zaw icle  
koncesji na rzecz innych partu  
w chodzących  w  skład rządu, któ  
re n ie god zą  się na p lan ow ą  g o ­
spodarkę i k on tro lę  w ie lk ieg o  
przem ysłu,

3 p ostu lat, aby prem ierem  rzą 
du k oa licy jn ego  bez k om u ­

n istów  —  nie był socjalista^

4  p ostu lat, aby zaprosić do  
rządu przedstaw icieli fran­

cuskiej partii kom unistycznej.
Podczas dyskusji prem ier Ra- 

m adier, p opieran y przez B lum a, 
apelow rał d o  cz łon k ów  Rady N a  
czelnej, by w y co fa li w niosk i, 
k tóre n ie m o g ły  by znaleźć apro  
baty radykałów  i M RP. Raina- 
dier zaznaczył, że w niosk i takie 
u n i e m o ż l i w i a  w sp ółp race socja­
lis tó w  Z radykałam i i M R P.

G ło so w a n ie  od b ęd zie  się p óź­
nym w ieczorem  albo w  p on ie­
dzia łek  nad ranem .

G R O Ź B A  N O W Y C H  
S T R A I K Ó W  

P A R Y Ż  (P A P ). Z w iązek  fran 
cusikich u rzędn ik ów  państw o-

Z w iązek  zalecił w ydanie przez 
k om itet nakazu porzucenia pra­
cy w  najbliższy czw artek, jeżeli 
rząd nie zgodzi się na p odw yżkę  
płac.

P on ad to  zw iązek grupujący  
rów nież funkcjonariuszy policji 
dom aga się p onow nej ogó ln ej  
klasyfikacji k ategorii urzędników  
państw ow ych. Prem ier Rarna- 
dier przyjął d elegacie  zw iązku  
obiecując u dzielić  od p ow ied z i 
na p rzed łożon e żądania w  naj 
bliższych trzech dniach.

N O W E  A R E S Z T O W A N IA  
S P IS K O W C Ó W

PA R Y Ż  (T A P) — W  w y n ik u  d a l­
szych d o ch o d zeń  w  z w iąz k u  z w y k ­
ry c ie m  ta jn e j  o rg a n iz ac ji p rz e p ro w a ­
dzono  sze reg  n o w y ch  a re sz to w a ń  
w śró d  sp isk o w có w .

W czasie  re w iz j i  zn a lez io n o  a fisze  
i u lo tk i z n a d ru k ie m  „ G e n e ra ln y  se ­
k r e ta r i a t  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  . N a ­
d ru k ie m  ty m  sp isk o w cy  p o słu g iw a li 
s ię  w  k o re sp o n d en c ji m ięd zy  sobą  od 
k ilk u  m iesięcy .

K o m isa r ia t  p rz ew id z ia n o  ja k o  je ­
d e n  z o rg a n ó w  „ d y re k to r ia tu " .  P o ­
n a d to  w ła d ze  z n a la z ły  w ięk sze  ilości 
b o n ó w  w a rto śc i po  10 ty s. fra n k ó w , 
k tó re  m ia ły  być w y p u szczo n e  w  p ie r -  
w szy ch  d n iac h  p o w s ta n ia

P A R Y Ż  (PA P) — W w y n ik u  n o w e j 
o b ław y  w ś ró d  sp isk o w có w  a re sz to ­
w a n o  m ięd zy  in n y m i b. g łów nego  ko­
m isa rz a  p o lic ji rz ą d u  V ichy  — S u - 
tisa .

Amerykanie w przemyśle niemieckim
produkują broń dla armii brytyjsitiej

Strajk londyńskich
busów

— W niedzieli* stanęło w I.on dynie 
80 proc. aulobusńw  w w yniku rozpo­
częcia przez szoferów i konduktorów  
stra jku . P rn rnw niry  autobusow i d’O- 
m acają  »ię w ynagrodzenia za pracę 
niedzielną.

Depesza socjalistom 
czech osłom a ckich

Do Redakcji „R obotn ika" nadesłana została z Zebrzydow ic na « ra n ’c> 
■sza od delegacji socjalistycznych p a rlam en tarzy stó w  czeshosłow ackic I 

.e lem  przekazan ia  je j treści ra  naszym  p o ś r e d n i c t w e m  całem u ruchow i
M istycznem u w Polsce.   •

Oto treść depeszy:
Zebrxf/dowtce,  e . i . ł " .

D ziękujem y za p ięk ne pfżyjęcie naszej delegacji i  życzy­
my naszym braciom  p om yślnych  w yn ik ów  w  pracy ula s o ­
cjalizm u i D em okracij.

Za delegację p osłów  C zechosłow ack iej Socjaldem okraci!
H l a d k y  i K l a p k a

Tow. Hladky je .l  Przewodniczącym  Klubu Poselskiego Czechosłowackiej 
Socjaldem okracji, tow. K lapka — S ekre tarzem  Klubu.

B E R L IN  (PA P) — D z ien n ik  „ B e r l i­
n e r  Z e itu n g "  donosi, że w y b itn i a m e ­
ry k a ń sc y  p rzem y sło w cy , k tó rz y  z w ie ­
dz ili o s ta tn io  an g lo  -  a m e ry k a ń s k ą  
Strefę  w  N iem czech  o p o w ied zie li s ię  
za o d d an iem  do  d y sp o zy c ji a m e ry ­
k a ń sk ieg o  z a rz ą d u  w o jsk o w e* }  do ­
św iad czo n y ch  u rz ę d n ik ó w  i fa c h o w ­
ców  z p rz e d s ię b io rs tw  S t. Z jed n o czo - 
njreh. T rzy d z ie śc i a m e rk a ń s k ic h  f a b ­
ry k  m e ta lu rg icz n y c h , to w a rz y s tw  n a ­
fto w y c h  i z ak ład ó w  w łó k ien n ic zy c h  
de leg o w a ło  ju ż  sw oich  czo łow ych  
p rz ed s ta w ic ie li.

M O SK W A  (PA P) — P a ry s k i  k o re ­
sp o n d e n t „ P ra w d y "  donosi, że w e d ­
łu g  u z y sk a n y ch  z a m e ry k a ń s k ie j  i an  
S ie lsk ie j s tre fy  w  N iem czech  w ia d o ­
m ości, w  s tre fa c h  ty ch  czynne  są  n a ­
dal f a b ry k i  i z ak ład y  p rz em y sło w e  
k tó re  — w  m y śl p o s ta n o w ien ia  so ju ­
szn ik ó w  — p o w in n y  być z lik w id o w a - 
n e . I ta k  p ra c u ją  d a le j n p . f a b ry k a  
S c h u ltz a  w  H a m b u rg u , d o s ta rc z a ją c  
b ro ń  d la  a rm ii b ry ty js k ie j ,  f a b ry k a  
lo tn icza  w  M am eln , z a k ła d y  m aszy n

w  O ld e n b u r g u ,  fa b ry k a  m o to ró w  lo t­
n icz y ch  „D eu tsch e  W erk e "  w  K J o -  
n i i  i sze re g  in n y ch .

Niem cy
już występują
z żądaniem

LONDYN (PAP). Agencja R eutera 
donosi z F ra n k fu rtu , że na odb y w ają ­
cej się tam  k o nferencji n iem ieckich 
m in istrów  g o sp odark i i ro ln ic tw a k ra ­
jów  w stre fach  an g lo -sask ich  p o s ta ­
now iono  zw rócić się do dow ódców  
obu stre f z żądan iem  udzielenia p o ­
mocy w obliczu „zag raża jące j a n a r ­
chii". M inistrow ie d o m ag a ją  się o p ra ­
cow ania p lanu  odbudow y na szeroką 
skalę, zw ięk jzen ia  w ładzy a d m in is tra ­
cji n iem ieck iej, podniesien ia  im portu  
surow ców , w iększych kredy tów  zagra­
n icznych oraz  refo rm  m on eta rn y ch  i 
podatkow ych.

PPS na Śląsku
w a l c z y  z e  s p e k u l a c j i

PF S  *ici iląoKU bierze bardzo aktyw  
eiy u d z ia ł w walce ze sp eku lac ją . O- 
sta tn io  odbyło się szereg zebrań, na 
k tó ry ch  o*»a-wia«to sposoby walki i  l i ­
chw ą i drożyzną, przy czym  dużą Wn* 
ojaitywę w ykazały  koła i kom itety 
PPS. Z ebrania tak ie  odbyły « 'ę w Ke-

towJcah, w Sosnowcu, w Koźlu oraz 
innych ośrodkach  w ojew ództw a slą- 
eko dąbrow skiego. Podczas zebrań 
przedstaw icie le  P P S  i PPR  podk reśla ­
li całkow itą  zgodność d z ia łan ia  oby­
dw u p a rtii w walce ze speku lac ją ,
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W Mową, potworną zbrodnię dokonanąy r e*ąrSf. g*g Wtrnmf. te  AtewiM 
»a» m  nam  .|e«»*3e zasuie wp- f  .

n ik i r t e a d  E u *  J f e m lM f  SocJaM- W**z N.emców, o b ry to  • k ! » o  P (t
m*r*jaeo woóciami Komorowa i waty

Na nowym cmentarzysku masowej zbrodni
N ie m c y  b y li za  tusze je d n a k o u n  
Obóz którym „opiekował się" Vuhiwcht

slyonwsj ł ’atr*sj f  zamjL Jak iko lw iek  
jed n ak  b y ły b y  te w ynik i, n ie  zmścmą 
one fak tu , ż® IV  R ?ii«b lika pod  kie- 
rcw a te tw em  socjaH stycanefo p rw d e -  
r a  peaaSsw o kryzys.

P iszem y o tym  a bólem , (** »(w iw a  
n ie  je?t an i w yłącznie francuska . an t 
nawet- w yteeanie socjalistyczna. W ra­
cam y d a  tem atu , k tó ry  n a  naszych 
łam ach, paraxsallsw y  ju i  p a ro k ro t­
nie, Z*** IV  *m*ubHki * t  Jednym  — 
choć n ie  Jedynym  — z kluczy do sy ­
tu ac ji eu ropejsk ie j. IV  R epub lika  
m iała  k fź  p aństw em  p u a tę b U ją c e j!
się d e i u t e e j i  społecznej na  ziteJw- f zn:0, 
drie, W arunkiem takiej linii rozwoju ' wsi 
musiało być trw ałe t t-dwaine opar­
cie je j  na Iewy>ii boku m as wybor­
czych; praaejęete *»«® iadnyeh  wahań  
zcrńyjaKM.4* p m o m te  w ęzła  równo­
wagi s ił między p«atę*em i reakcja 
D la  ooiągKieoia te#» celu  socjaliści 
m usteii zreayg;n«wać m  sw ej roli me 
diatara, porzuealnc aarazem marze­
nia o jakim ś rządzie czysta + aacia.- 
listyezayat Trwały. koncepcyjny, od­
ważny w  konsekw encjach  sojusa so­
cjalistów  ł kom unistów * drogowska­
zem na lew o —- oto, warunek stabi­
lizacji IY KepoU & i, jaka ~  państw a 
pog łęb ia jące j sle demokracji tpotet-z- 
ne j.

Stabilizacja ta nie została osiąg­
nięta. W ybór nie zestal dokonany.
N ie sna jasnej dragi. Jasi* m ułów* 
drobnych spraw, roa - trzy gany c h «k>- 
»rźal*żw«K.

B ujne w  powiecie OstTÓw Mazowiec­
ki W kilkudziesięciu zbiorowych m o­
giłach spoczywa tu ponad 70 łysiąey 
aazaSrzelanych i zmarłych wskutek 
straszliw ych warunków j; głodu jeń- 
eów-żołuterzy radzieckich, trzym a­
nych przez W ermacht w obozach 
przejściowych pod Komorowem. Nad­
to  znajdue się grupa paru tysięcy po­
m ordowanych partyzantów , zakładni­
ków , więźniów politycznych z terenu 
powiatu.

Fakty ta  ustaliła na podstawie ze-
świadków mieszkańców poblia- 

oraz odkopania części aw - 
gil, Nadzwyczajna Komisja ZSRR dia 
badań zbrodni niemieckich. Przewod- 

Kadriaeew.węzy jej gen.

LUDZIE GINĘLI JAK MUCHY

| Poligon artyleryjski Grądy posiada 
iszerag olbrzymich piaszczystych po­
dań. Na jednej s  nich jrtó jesienią 
1989 roku przystąpili Niemcy do bu ­
dowy obozu. Dokończyli go w czerw­
cu 1941 roku spędzając do pracy lud­
ność okolicznych wsi.

i W rezultacie obszar SO km. kwadr.
: otoczono podwójnymi rzędem  płotów 
kolczastych, wieżami strażniczymi, W 
środka powstały zięsąiaaki.

Pierwsi jeńcy sowieccy przybył: już 
w liipcu 1941 r. Odtąd c o  parę dal 
płynął szosą białostocką pochód pół- 

W ieiką  odpow iedzialność w zięli i*») żywych an ar. Pędzono ich setki kiloute
sieb ie  cl, Łtuswy ni* rfauzali prae- 
azłtód aa  dradze  do aałąsnięeła trw a­
łej jedności cteial&nia całego wieku 
robętjiii/.ego w e FnwteJI. Jesacze 
w iętfcs-ti «4i>4)WUetlaiałiMńć b iorą ci, 
którty b rn ą  po Mej drodhse.

T u r y s t y k a
i V  ńswny it# > ś  m t w w y  i ta iir ty -

'  t*tr> nasuwa aiai«d»ą reiięksję. 
Wraa % Odzyskanymi «*«-
sacrayliśmy e jn u a iM  *żraKey,|m»ść 
Polski, k ra ju  upoczynku 1 tury­
styk i. W iele już zostało zrobione w 
a sk re s ia  adsw sępaiaaia weaasAW ma­
som rnbr.Tju:s»yw i pracowniozyia. 
A le n u la  framMi niyślóoy •  tym , 4e 
nr-sm nndrawiskB I m iejscowości k li­
matyczne, przy pełnym  ich zagospo­
darowaniu —• to  jest poważne źródło 
należności zagranicznych. U adrow isk
mamy' d iiś  w  Polsce już  n ie  setk i, 
lecz tysiące. Wiolw ■ nich na iŁte- 
in iach  O dzyskanych prayeiąkąło on ­
giś m asy cudiozłem ców . G dybyśm y 
chcieli w  pełn i w yzyskać zdolność 
prąnpnntńWB caikuw icłe już zagospo- 
dftt'owauych i  zeuropeizow anych u a - 
azyeh uzdrow isk  i le tn isk  — m usim y 
sięgnąć d» rezor w uaru  k lien te li 
g rw U 'P te j, '1’y le  od s tro n y  „musi­
my'*. Vie m y przecież ta k ie  pow in 
niśzny cb lieć tego, bo to  Jest bogac­
tw o ziem  tiaszyeh, źród ło  dochodów.

Cztery zasmdnlcze rzeczy są  «te te­
go potrzebne. Po pierw sze g«»eralne 
uporządkowanie publicznej gospo 
ilarkł w uzdrowiskach, celaw y w  tym  
k iw w k a  w ysiłek, domeaewante do 
tyoh ootvseh organizacji, pomocniczej 
prodwWcR robót pubMezoyeh, polity ­
k i konm nikatyjnni. Po w tóre ąatnte- 
reaew acje  tą  sp raw ą  h ik ją R  w y **- 
ioorządowej. spóldzielcBei ł  pryw at­
nej. P ó trzeci* >i*talenłe za.sąd poli­
tyk i dew izow ej ną tym edc taku , <#o 
czego zrobiony już  został pierwssy  
hrofe. Po uzv/arłe, szeroka i niądr* 
propaganda.

Czy nie cza* podj*: tej sprawy?

trów. Zauim wpuszczono ich do wła 
ścinrego obozu odbywało *ię śledztwo, 
prowadzone pTzez oficerów Gestapo. 
Wyławiano, przede wszystk:m  koanisa 
rzy, wyższy eh oficerów, Żydów. Od­
separowanych wywożono dio odległej
0 Ib km miejscowości Guły Bujne- 
Strzał w ty ł głowy kończył ich życie.

Pozostali po  kilku c^Fagh kierow a­
ni byli do oimzu. Nie magli się po­
mieścić w ziemiankach. Było ich za­
wsze łift —■ IGO tysięcy. Więfcutośó ich 
koczowała więc na ziemi w dzień
1 w nocy, od czerwca do gru­
dnia 11 r. Tylko w ściśle określonych 
godzinach wolno się było poruszać. 
Nerm alnie wszyscy m usieli leżeć. Je ­
żeli ktoś odważył się powstać, fakt 
ten traktow ano jako próbę buntu. 
Tłumiono go natychm iast c.k.m.-mi z 
budak wartowniczych.

Karmieni głodowymi porcjami (150 
gr. chleba z trocin i zupa dziennie) 
bez żadnej opieki lekarskiej, zmusza­
ni d© ciężkiej pracy, jeńcy m arli jak 
muchy. Czerwonka, tyfus, wycleńcis- 
:ye — zbierały żniwo.

2U iunnunek chłopskich wywoziło 
cudziennie zwłoki — opowiadają ehło 
pi okolicznych wsi. Na każdej fur- 
paaace było po 30 trupów.

Lecz nieszczęsne ofiary m arły „zbyt 
wolno”. Więc W ehm acht, pod które­
go opieką był cały czas obóz, zaczął 
stosować masowe trucicielstwo. Poda­
wano spragnionym: kawę biegunkową, 
la iru tą  sól. Za lada przew inienie nP  
nabranie wody z pomp kuchennych 
lub przekroczenie wewnętrznych, za 
kązanych stref, wieszano całym i gru 
pąnw stosując przedtem wymyślne tor 
tury .

Zimą id*t rokii przemesioiw onóz 
„w łap.,ze w arunki” bliżej koszar ko- 
morowskich do ita jn i poartyleryj- 
akieh. Głód, liczne epidemie, tortury
wymyślne pgnovfajy dalej. Ten stan

trw ał do  końca obozu t. jj. -łp połowy 
1M4 ?

NA MIEJSCU ZbfiO lIM
Ogiądńmy mogiły ofiar 'na poligo­

nie Grądy. Rozkopują je jeńcy nie­
mieccy.

W głębokich piazczystych dołach
leżą stosy piszczeli, czaszek, jedne 
zwalone na drugie. Sześć warstw. Mo­
gił nie sposób policzyć. W iek  z nich 

atr już zrównał » po-wierzcKrtrą re ­
szty terenu, Czasara. lyHto znaczą *ią 
niewrełką wyniosłośc'ą.

Bliżej koszar jest miejsce spoczyn­
ku tych, którzy wyginęli "w stajniach.

Tu wszystko jest ,g>od sznurek”.
Rzędy mogił wyrównane, pokryte dar 
n iaą, nad każdą mogiłą samotna so- 
senka.

W jeiinyru * odkrytych grobów
wszystkich włażono twą-rzą w lewo, w 
drugiej w:doca>ie grzebano ofiary 
żywcem, szkielety stoją z rozwartymi 
szczękana'. Z oczodołów sypie się pia­
sek. Sosnowy las otacza ponure cm en­
tarzysko.

Miejsce egzekucji w Gutach Bujnych 
jest bardziej zakonspirowana. Połażo­
ne między dwoma laskami wśród pól, 
przez które prowadzi wąska polna
droga. Zasadnicza różnica, jaka  rzu ­
ca się w oczy to taki, że ofiary grze­
bana  tu w ubraniach. Najwidoczniej 
w pośpiechu.

Sterczą więc z ziemi strzępy zuun-

Sawtrządawey w jsdnpi związku
@l?idy w Szki&rsklej Porąbie

cłnrów, ubrań, buty, kalosze, Jkmlwia- 
łe papiery. Między wydobytymi rze­
czami widać zapurssałą teczkę skórza­
ną, w której nieźle zachował się... pę­
dzel do golenia.

Z tyłu każdej czaszki jede* lub 
dwa ślady m orderczej kuli. A czaszki 
są rozmaite: małą* średnie, diuźe — 
starsi, młodzieiicy, dzieci.

Tu właśnie rozstrzeliwano wysegre­
gowanych zakładników, ipaityiantów .
Największe nasilenie miały egzekucje 
zimą IStlł roku.

Cisza, słońce i las. Czas i piasek 
nie zostawił już śladu z ciał. Nie czuć 
zapachu trupów. W iatr tylko «*a*em 
zachrzęści wydobytą z ziemi piszcze­
lą lub poruszy kępką trzymających 
się josącze czaszki włosów. Lecz len 
„cm entarz rnzstrzetanych” , mimo, że 
mniejszy, be, liczący niecały. 10 tysię­
cy ofiar l-obi bardziej wstrząsające ( #
wrażenie. Może dlatego, że strzępy u-j 
brań, mundurów przem awiają silniej,) ” ™ * ” * 
że chowano tu bardziej płytko, i trze­
ba uważać, by nie nadeptać na  wy sta 
jąeą z ziemi kość, która kiedyś była 
ręką.

Gdy odjeżdżamy mijamy długą ko- 
Ituwnę »at. Na miejsce ohydnoj zbro­
dni przyjechali właśnie amłaisuilcrzy:
LahieiUew (ZSRR), FfUćeewic* ( In- 
sławia) i poseł Bułgarii Tagaraw , to­
warzyszy ieu ruin. Berman. (Rs)

SZKLARSKA PORĘBA. W niedzielę 
dnia 6- bm. rozpoczęły się w Szklar­
skiej Porętei* obiady Ii-go O góteakia 
jow egn Zjazdu Delegatów Zw. Zawód, 
pracowników «a,n»arządu terytorialne­
go J użyteczności publicznej. W zjeź- 
dzte bierze udział ponad 1.000 dele­
gatów. Pa ukonstytuowaniu się pre­
zydium zabrał głos wiceminister Ziem 
Odzyskanych Dubiel. Mówca podkre­
ślił w ielką rolę samorządowców w bu 
dowie Państwa Polskiego w szczegól­
ności a a  terenie Ziem Odzyskanych. 
Dalsze postępy w zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich zależą od um iejęt­
ności spełnienia obowiązku przez sa­
morządowców, począwszy od staro­
sty, ą skończywszy na sek re tam i 
gminy.

W imieniu Prezydenta R-P. powitał 
zebranych szef kancelarii cywilnej 
łow Mijał.

Z kolei powitali zjazd przedstaw i­
ciele CK W PPS i KC PPR, po. czym 
przem awiał tow. W ilaszewski, prze­

wodniczący KCŁ2, podkreślając P®" 
trzebę scementowania jedności wśród 
szeregów saiaaraądoweów, zwracając, 
uwagę na zagadnienm walki z reak­
cją — czynnym wro#icm w szeregach 
zw. zawodowych.

Po wygłoszeniu referatów aa  tema­
ty gospodarcze, samorządowe j ideo­
we, zjazd przyjął Frzez alllamację 
uchwałę a połączeniu obu związków, 
działających dotychczas na terenie 
Polski. Obrady trw ają.

w Grecji
przybiera ją
na s ile

BELGRAD (PAP). Jak donoszą z 
Grecji, cały kraj objęty jest walkami 
pomiędzy wojskami rządowymi, a od ­
działami powstańczymi. Szczególnie 
silne walki toczą się w 1’racjt, gdzie 
większy oddział r*:utouy wpadł w za­
sadzkę, odnosząc poważne straty.

Afityrobotnicza ustawa generała Smutsa
Rasizm podstawą stosunków społecznych

P o d z ia ł  z  i d . z a iD o d o iD y c h  
według kolom skóry ich członków

stw ow ych. O rganizow anie stra jk ó w  
je s t w zbronione, p rzy  czym przew i­
dziane są  bardzo w ysokie grzyw ny i 
k a ra  w ięzien ia  do la t trzech.

Nowe ustaw odaw stw o zab ran ia  lu ­
dziom  należącym  do rasy  b iałej, u -CAPETGW N (o b s ł. w ł.) .  A- l braku podstaw  p raw nych , niektóre 

f r y k a ń s k i  ś w ia t  p r a c y  p r o t e s -  U w iązk i europejs:kie ^ . kąch  zaw odow ych. O rganizow anie
tu j e  e n e r g i c z n ie  p r z e c iw k o  P™  j ł o ż e n i a ,  że chociaż w  p raw o  zw iązków  m ieszanych je s t zabronio-
je k t o w i  n o w e j  u s t a w y  w  s p r a - l ^ ^  <̂,„̂ 0 .  a frykańsk im  nf3; z  we?3eia w  zyc.e now e:
w ie  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .  Za ^  m a przeoiróWi u p e w n ia ją c y c h  i ustaw y, kolorow i m ieszkańcy A fryki, 
r ó w n o  a f r y k a ń s k ie  z w ią z k i  z a -  ' 
w o d o w e , j a k  i w ie le  z w ią z k ó w  
e u r o p e j s k ic h ,  u w a ż a j ą  u s t a w ę  
p o w y ż s z ą  z a  j a w n e  p o g w a łc e ­
n i e  z a s a d  d e m o k r a c j i .

U staw odaw stw o obecne, obow ią­
zu jące  od ro k u  1937, nie p rzyznaje  
robotn ikom  afry k ań sk im  p raw  p ra -

Wymiana depesz
Vf dniu
Święta Btrwławag*
St. Zjednoczonych A P.

Z okazji Świętą Narodowego St. 
Zjiednoczonych Ameryki, przypadają- 
eogo w dniu 4 lipea. w roezukę ogło­
szenia niepodległości St. Zjednoczo­
nych w roku 177S, m inister Spraw 
Zagranicznych R. P. Zygmunt Modze­
lewski wysłał do  sekretarza stanu 
George C. M arshalla depeszę treści 
następującej:

,JDo Jego Ek,śc.eienc.ii p. George C. 
Marshall, sekretarza sianu, w W a­
szyngtonie.

W dniu Swięla Natozlowego proszę 
a  przyjęcie najlepszych życzeń, zarów­
no dla Pana osobiście, jak  i dla całe­
go narodu amerykańskiego.

(—) Zygmunt Modzelewski

Minister Spraw Zagranicznych" 
Sekretarz Stanu Marshall odpowie­

dzi a t w sposób następujący:
„Jego Ekscelencja p, Zygmunt Mo­

dzelewski, Minister Spraw Zagranica, - 
nych, W arszawa.

Dziękując za serdeczue iyczeuia, 
w yrażone w Pańskim  telegramie, skiń 
rowanym  do mnie z okazji am erykań­
skiego Święta Nąrodowego, pragnę za­
pewnić W aszą Ekscelencję, że w dniu 
tym Amerykanie wspominają zawsze 
z wdzięcznością tych bohaterskich Sy 

lnów Polski, którzy odegrali tak w y.
czestnicaenia w  a frykańsk ich  zw iąż,-; b itną rolę w walce o  wolność n w f t j

Ojczyzny,
„ (—) Georga C. Marsłwil

sekretarz stanu".

cow niczyeh, sku tk iem  czego nie m a - , 
ją  oni m ożności zrzeszania się i za- nych w  kopaln iach  i ro ln ictw ie, oraz 
w ie ran ia  um ów  zbiorow ych. M im o służbę dom ow ą i p racow n ików pań-

Ujawnienie historii laszyzmu
przestraszyło kengresnaaóit amerykańskich

WASZYNGTON (Qhsł. wł.). Koriiitet irientow ać ludność Ameryki w najbar- 
Adm inistracyjny Kongresu nie zgodził! dziej charakterystycznych i niebezipie- 
się na druk dokum entu, opracow ane- j cznych przejawach tego ruchu, 
go na zamówienie przez księgarnię kon , Argumentem, który przemówił obee

roboU ńkom  p ra w ^  zrzeszania ^  ^  d n ie ją c y c h  obeen zw
jednak , nie m a rów nież przepisów , aw o ito w y ch , m uszą z Bich w ystąptc. 
k tó re  by tego zabran ia ły . H^ d  o s t rz e g a  sobie p raw o  dozo-

P ro je k t now ej ustaw y P - w i d u j e |=

5 3 S ^ T S ? T S k S ^ ' p ° dsłuszne \vszelkim zarzdą-wuuTO ji.il «   “__, . dzeniom  rządu , naw et w ówczas, gdy
określonych b ranżach  przem ysłu  i , . . . . g rzeczn o śc i
handlu , w yklucza natom iast z tych ™
up raw n ień  robotnikóvr, za trudn io -

gresową. Sprawa wyłoniła się w roku 
zeszłym. Zwrócono się wówczas do 
księgarni kongresowej t  poleceniem 
opracow ania pokrótce historii dojścia 
do władzy faszyzmu w N.ejnczecb, 
Włoszech, Japonii i H iszpanii, aby zo-

gniewa linii wysokiego napięcia
na Dolnym Śląsku

Ogłoszeniaę *

całej prasy
Jrrosoiłfttsfelc 18

nie za niedrukowaniem  powyższej b ro  
szury jest obawa, ze strony niektórych 
członków Kongresu, by poddawanie 
krytyce faszyzmu nie przyczyniło się 
do popierania komunizmu. Poza tym 
zaś wysunięto zastrzeżenia co do cha­
rakteryzow ania frankistowskie) Hisz­
panii, jako państw a faszystowskiego i 
zaprotestowano przeciwko zarzutom, 
jakoby międzynarodowe trusty  l mo­
nopole sprzyjały rozwojowi faszyzmu.

(Ponieważ decyzja Komitetu Admini­
stracyjnego będzie jesz. ze rozpatry­
wana przez Kongres, będzie tem u o- 
statniem u przysługiwało, praw o do jej 
obalenia i nakazania druku broszury.

ze s ta tu tem  zw iązku. U staw a p rzew i­
d u je  w yznaczenie przez rząd  5-cio- 
osobow ej kom isji m ed iacy jnej, w  ce­
lu  uątą len ia  w ysokości plac.

W zw iązku z faszystow skim  ch a ra ­
k te rem  pro jek tow ane j ustaw y, Z w ią­
zek G órników  A ustra lijsk ich  w ysto­
sow ał do G en. S m u tsa  energiczny 
p ro test. Z w iązki Zaw odow e, oraz o r­
gan izacje  dem okratyczne odbyw ają 
w  całe j A fryce w iece p ro testacy jne . 
N ajżarliw szym  rzecznikiem  te j  sp ra ­
w y je s t ks. M ichał Scott, k tó ry  p rzed  
n iedaw nm  czasem  nap isa ł do londyń­
sk iej „N ew s C hronicie” obszerny a r ­
ty k u ł na  tem at sw ego uw ięzienia, w  
zw iązku z udzieleniem  poparc ia  a fry  
kańsk im  osadnikom  w  Jo h an n esb u r- 
gu.

W ki lku  w i e r s z a c h
— Oddziały wlu^ki* m ają wAraeayó

w. dniu 15 lipca na teren krainy Ju lij­
skiej okupowanej obecnie przez woj­
ska angin-a mery kańskie.

— Na zaproszenie włoskich Zw. Za­
wodowych przybył do Mediolanu przy 
wódca węgierskich Zw. Zawodowych 
— Szewasits.

—• Sformowana ną terytorium  au ­
striackim ze słowiańskich przestęp­
ców wojennych banda przekroczyła 
granicę i zamordowała na terytorium  
Jugosławii czołowego przedstaw ienia 
Komitetu Ludowego w okręgu mary- 
barskim  — Marcińca.

— Włoskie władze policyjne zabro­
niły odbycia kongresu partl} Uorno 
Qualunque, który miał się rozpocząć 
w niedzielę w Cremonie.

— Rząd egipski zwrócił do W. 
Brytanii z żądaniem zwrotu akeji Ka­
nału Suesk'ego nabytych przez An­
glię w 1875 roku.

Ostatnie Wiadomości Sportowe

B udow a now ych lin ii wysokiego 
napięcia praez Z jednoczenie E nerge­
tyczne, p rzew idyw ana 3-le tn im  p la ­
n em  postępu je  ściśle w edług  zam ie­
rzeń .

B u du je  się now ą lin ię  40.UQO V z 
X alaw ska  do Bolęsiaw ęa, długości 
około 30 km , k tó ra  um ożliw i pełne 
w ykorzystan ie  mocy, rozbudow ują­
cej aię obecnie e lek trow n i w  K alaw - 
sk u  o ras  połączy dw a re jo n y  do tych­
czas po łączenia pozbaw ione.

O dbudow uje się linię liO.oOO V, 
długości ękpło JO km  Z B olesław ca 
do Ł ukow ie, k tó rą  połączy podokręg 
energetyczny  żarski z całością sieci 
Dołoegib Ś ląską,

N a ukończeniu  aą rów nież przygo­
tow an ia  do odbudow y lin ii ńO.OOO V 
z Ł ukow ic ńo N ow ej Soil, dużego 
ośrodka przem ysłow ego, pracu jącego  
ju ż  dzkńaj na  ek sp o rt. Z najdu jące  
się w  budow ie połączenie 110,000 \

Czecnnioe — M ichałow ice pod By­
tom iem  (Dolny &ąak> długości około 
170 km  m a podstaw ow e znaczenie d la  
w spółpraęy  okręgów  energetycznych 
dolno- ^g ó rn o -śląsk ieg o .

OGÓRKI-MAtOSOLNE
aa kopy, hatakl i te«j

C e n a  r e w e la c y jn i*  *****

S t a ł e  z a p a s y

S H t t f z U U l a
D w e c a r s k e - W a r iy w H ie z i

3MI8FOMOC CHŁOPSKA
WARSZAWA, Kosiyfc*>»a ««•

tel. 8-72-88 
PRAGA, łteazyańnsk* *

Co powinniśmy wiedzieć
o rakiocb m otocyklow ych

K o l o n i #  d l c r  d a s i o c i
organizowane przez Min. Oświatp

°  j saereg «aHBi«a®łi (ratjy aairęzcoe do
M in is terstw o  O św ia ty  w espA łj w ości B ia ły  Kościół pow. S tr ze-1 ^tóre dzfelą cW aa

•ł M m i'4 £ w stw & m

Motocyklowe mietrzosisya ł*oielki, j 
rnzgrywajne są  w czterech kateijjairiach: | 
raidowe, ■\vyści'źo,wei żużlowe 5 tu ry ­
styczne. Z okaz); wczorajszego raidoi 
O k ę c ia , który odbył w W arszawie 
(wyniki podajem y obok) chcielibyśmy
w y ja ś n i ć  wszystkim zr, Łotwrcso.waaiym 
irftjhilamiai Raidnwych mistrzostw Pol-
&ki.

Do ubłagania 0 tytuł m etrze  rai- 
dftwe^o Polski, ma prawo każdy z a -  
wodjnk-obywatel Pelekt, posiadający 
licencję sportow ą w ydaną przez PZM 
hg, 07JÓ na rok M W '  Mietrzostw-a 
yoegrywane są w następujących kla­
sach (wg pojem ności silników): 

klasa 5 do J30 oem, 
klasa A do 250 eem, 
klasa B do 350 com, 
klasa C i D ponad 350 ocan.
Klasa f  i G m«t. z wóakąroi bez 

względu na litraż.
Zawodnicy biorący -udział w wal­

ce o ty tu ły  najlepszych w Polsce „rai 
dawców” tuutuą przejść przez cały

Z d r ę w '8 ,  W  
gam?owały specjalne koioniej 
leę?n;c?e dlh d?»aci w Karpo-- 
cisy, SgkiarEltiej Porobię, Leś­
nej —- pow. L u b ań , Warcie — 
pow. Ząbkowice, w Wojtowi- 
cach — pow. Bystrzyca, w Po- 
lanicy-Zdroju i Szalejowi® —  
pow Kładziko oraz w mieisco-

l in .  ! kjasy I i II. Ten podział ra-idów opie-
Z  k o lo n i i  łe e a n ic ssy e h  s k o r s y ’  j ra 6is  c a  ich znaczeniu i trudności.

sta w ciągu lata br. ogoleni ty*: w  zaWności od klasy aaiywdmik g4o 
s ią c  dzieci, które przybędą m, ŷwa p ,»kty (wienufiej jak z dwóch 
in. Z województwa warszaw- im prez), któire w sumie decydują o 
skiegO, rzeszowskiego, śląsko-, miebMotewte. W raate rówoaj ilości 
dąbrowskiego i  białostockiego.} mnktów decydują lepsze miejsca w 
Będą tu również gościć dzieci I poszczególnych *aiwod*di,
% H u m u n iL  FacMaieja saMosów s* a te ś -

8C8 w ygląda ru s tę p u ją c o :
w klasie I raadów punktuje się pierw 

sze pięć miejsc w każdej klasie ma­
szyn i talk: za I miejsce w raidiie za­
wodnik otrzymuje 6 punktów, za II —• 
4 punkty, za III — 3 punkty, za IV 
— 2 punkty, za V 1 punkt.

w klasie II raidów, jako łatwiej­
s i yoh punktuje się tylko 3 pierwsze 
miejsca, dając za I miejsce tylko 4 
punkty, za II —- 2 punkty i *a III — 
1 punkt.

Po zakończeniu wszystkich elimina­
cji i podsumowaniu wszystkich wyni­
ków, ną wniosek Komisji Sportowej. 
Zarząd PZM przyznaje tytuły mi­
strzów Polski za dany rok.

Nadanie tytułów mistrzowskich i.u- 
roczyete wręczenie szarf w kolorach 
państwowych z godłem państwa, odzna 
ka mi PZM i odpowiednimi napisami — 
odibywu się na dorocznych wąfotyęfo 
zgromadzeniach PZM.

Dotychczas rozegrano jui następu­
jące eliminacje do mistrzostw Polski: 
XII raid „Wiosenny PKM" w War- 
uiawie (ki. II), raid „Szlakśęm Beski­
dów” (W. U), «t>4 „Warmia — Mązu- 
ry” (fel. tj, drugi „Powojenny raid 
..Okęcia” (ki. II). Pozostaje jesieze 
do rozegrania V raid tatrzański (ki. I), 
który będzie pierwszą międzynarodo­
wą imprezą motocyklową w Polsce. 

Dotychczasową punktację mistrzostw
Polski w kategorii radówa> podamy 
w jednyint mutępnych mnierów. (w)

Polonia zremisowała z Szombierkami
Pierwsze sensacja w drugie] rundzie rezgrywek

W drugiej rundzie rozgrywek 0 wej 
ście do Klasy Państwowej, k tóra r°z- 
poczęła się wczoraj, padły następują­
ce wyniki:

BYTOM- ,,Polonia.'1 (W arsiaw a) — 
(Szombierki) 2:2 (2:2). Rozegrany w 
Bytomiu mecz o wejście da eksha  
klasy p iikąr.k ic j między drużynam i 
RKS (Szotabieirki) i „Polonią” (W ar- 
łiaw «), zakońozył się niespodziewa­
nie wynikiem rentisowytn 2:2 (2:2). 
Gra była dość brutalną i upłynęła pod 
znakiem licznych rzutów  wodnych 
dyktow any-h obustronnie *a faule. 
„Polonia” grała słabo i szybkością u - 
stępowała gospodarzom. Bramki dla 
Szombierek zdobyli: Jaskółka (z rzu­
tu  karnego) i Czypionka, dla „Poloni” 
Szczepaniak (a rzutu  karnego) i Och­
mański.

Chorzów AKS — ZZK (Łódź) 10:1 
(5:1).

Łódi. ŁKS — Lubliuianka 9:3 (3:1).
Kielce. Tęcza -  WMKS 2:0 (1:0).
Kraków, Cracovia — Gedania 7:0

(2 :0) .
Poznań. KKS — Polonia (Świdnica) 

2:4 (0:2).
Radom. RKU — Hadomiak 3:2 (2:2).
OIsMtyn. W arta — KKS Olsztyn 2:1

( 1:0 ) ,
Białystok. Wisła — Motor 9:0 (4:0).
Siedlce. Ognisko Skra 4:2 (1:1).
Gonltee. Orzeł — Rymer 5:5 (4:3), 
f*r*enu*t> Garbarnia — Cnuwąj 2:1-

ROZGRYWKI MISTRZOSTW KL. A
SZCZECIN. WMKS — HCP 0:1 

(0 : 1) .
BYDGOSZCZ. Polonia (Bydgoszcz) — 

Grom 4:0 (2:0).
CZĘSTOCHOWA. GKS — Radom­

skie Koło Sportowe 1:1 (1:1).
CHORZÓW. Ruch — Sarm acja (Bę­

dzin) 5:0 ((2:0).

GLIWICE. Piast — Victoria (Wał­
brzych) 8:2 (6:1).

TARNÓW. Tarnovia — Partyzant 3:1
(LD-

Krasno, Legia w, Jaros), kl, Sp. 1«*
(0 :1).

Pięściarze ŁKS
zrem isowali
w Karlovych Karach

PRAGA. Pięściarz, ŁKS roaegrsU 
pierwsze spotkanie w Karlovych Va» 
racb z miejscową Sławią, Meea za­
kończył się wynikiem remisowym 
8:8. Na meczu tym Pisarski w wadaa 
półciężkiej pokonał swego przeciwnika 
Varyka prze* k- 0,

Zawody sportowe
kolejarzy w Poznaniu

PO ZN AN . — W ram ach  robo tn i­
czego św ięta  sportow ego, w  P oznaniu  
rozegrano bieg na prze ła j na  d y stan ­
sie ok. 3 tys. m. Zw yciężył w  nim  
pew nie W ierkiew icz (W arta) 10:23,9, 
p rzed  K lerk iem  (T ram w ajarz) i K ra ­
w czykiem  (M osiński KS). W b iegu 
d la  jun io rów  na  dystansie  uli. 1.500 
m .: 1) Szczepański (K KS Rawicz) — 
4:59, 2) Bieg d la  ko b ie t n a  800 m.
w ygra ła  A dam czak (W agm o Z ielona 
G óra) w  czasie 2:52,4.

W biegach ko larsk ich  tr iu m f0W8<4 
drużyna S tom il (Poznań). W biegu 
au stra lijsk im  zw yciężył Iw ańsk i (SjSto 
m il) p rzed  W ęglewiojwm (HCP) i 
W ogdem (HOP). W b iegu n a  20 o k rą ­
żeń zaw odnicy S tom ila  za ję li trzy  
p ierw sze m iejsca w  następu jące j k o ­
lejności: Vogd — 12 p k t„  W ydark l* . 
w icz — 8 p k t„  R ozum ok —  4 p k t,
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1 Zniszczonym przez wojnę wsiom
gm acftsi KCZZ

Uchwały Rasy Hamkej PPS
dyskutuje się

na wszystkich szczeblach

muszą pomóc zamożno rejony rcSnicze
5 h. m . w  P a ń stw . B ank u  R olnym  W kredytach  pań stw ow ych  na o d - .a a c ję  budow y i przebudow y w si, bę- 

odbyta się  krajow a  k on feren cja  ciele- bu dow ę — w ie ś  Uczestniczy w  b ieżą - dzie przeprow adzał chłop i hudow n - j  sie(fcil_  k c z Ż  
za tó w  Z arządów  W ojew6cfekich Z w .1 cyxn roku w  około  29 proc. W ysiłk i! czy w ie jsk i.
_  • ' • z Ji • ______ _ — Kza/to ! T?cxfo*ał n

N a zebraniu K om itetu VPS 
Praga Centralna ws-póinie z ca­
łym aktywem Dzielnicy przedy­
skutowano ostatnie uchwały Ra­
dy Naczelnej PPS w celu: całko­
witego zrozumienia d^żeń orga­
nów  naczelnych Partii, skontro­
lowanie własnej linii postępo­
wania w pracy partyjnej i w ła­
snego planow ania tej pracy oraz 
dostarczenia prezydiom, K ół od­
powiednio naśw ietlanego ma­
teriału dyskusyjnego na najbliż­
sze zebranie K ół fabrycznych i 
terenowych.

Rijestratia PPS-»we4w
D z i e l n i c #
Praga C entralna

W  rzeczowej, ożywionej, dys­
kusji stw ierdzono: jednakowe od 
czucie potrzeb organizacyjnych i 
bolączek życia politycznego, tak 
przez Rade N aczelna -*-* jak do­
ły Partyjne, że plan działania Ko 
m itetu i K ół pokrywa się z 
nchw ałam i Rady Naczelnej —  
sam orzutnie rozpoczęły ageje 
podnoszenia poziom u ż. .. 
ganizacyjnego i politycznego w 
Partii przez: zwiększenie dyscy­
pliny partyjnej, rozszerzenie i 
pogłębienie uświadom ienia So­
cjalistycznego, konsekwentne, 
stałe, i dostosowane do możli­
wości, wykonywania planu pra­
cy partyjnej, zw ierania szeregów 
partyjnych przez usuwanie z 
PPS elem entu przypadkow ego i 

m ie t e k a  r n  P m sa  C entralna im . niezwiazunego Życiowo z  ideo- 
Stefa n a  O krzei, w ty w a  w szystkie!) logicznie polskim ruchem Son-a 
sw oieh  estoniów, pasiadająex«J» sfe te  listycznym. ..
leg ity m a cję  party ,i»e da rejestracji w  | W  zakończeniu dyśkusp p»" 
lokalu  Baic-iiucy, przy ul. Szw ed*- stanow iono: przygotować ma-
kiej 2 4  W godłiaach od 1T do la-fej j e riał (w n io sk i, doku m enty , spra  
według następuiąeej kulej«ośei: t o - , w 02dania, p lany) na k on feren cte  
w aiw nw , których nazwiska aacayai*~ [ W arS2awską- i K ongres. Partii O* 
ją m  «» ‘iterv- ! raz d o łożyć w szelk ich  starań —

"t ‘i T t l  U . j  — 1 5  tem ' abY w  ciągu  m o żliw ie  najkrót- 
K -  16 b J  n  t - V h m ., M, V — | szym czasie zrealizow ać, m  sw o- 
fo J  o, p -  21 bm , R — 23 tern, tm terenie, w szystk ie w ytyczne
s  24 bm T U  — ae b m ., v w  — uchwały Rady Naczelnet.
28 bm., * — 3» bm.

Uroczystości partyjne 
w Bydgoszczy

Sam opom ocy C hłopsk iej—w  spraw ie  
bu dow n ictw a  w iejsk iego .

W kon feren cji w z ią ł ud zia ł m in. 
O dbudow y, tow . K aczorow ski, w ic e ­
m in ister  P ie fru sicw icz  oraz przed­
sta w ic ie le  m in. R o ln ictw a i Z iem  
O dzyskanych.

O tw ierając  obrady P rezes Zarz. 
GS. Zw- S . Chł. ob. Janusz, w sk aza ł 
na  kon ieczn ość śc is łeg o  pow iązania  
zagadnień  odbudow y i przebudow y  
w si.

N a stęp n ie  zabrał g ło s min,.,, tow . 
K aczorow sk i, k tóry  ośw iad czy ł m- ia . 
„C hcem y przebudow ać w ie ś , w p ro-  

f w a d zić  racjon aln e m etod y  pracy. W 
poziomu Życia or- : rea lizacji tych  zadań  —  Obok P a ń ­

stw a  —  m uszą w  p ierw szym  rzędzie  
w ziąć  ud zia ł ci chłopi, k tórzy wyszli 
z W ojny n ie  zn iszczen i. M uszą o.ai 
n ieść  pom oc —  dotk n iętym  d zia łan ia­
m i wojennymi i niezagospodarow a­
nym  jeszcze rojn ikom . Szerzen ie  i PO 
grębianie poczucia  obywatelskiego 
obow iązku  n iesien ia  w zajem n ej p o ­
m ocy  — stan ow i w ażn e zadanie  
2 . S. Ch.“

R eferat na tem at odbudow y w si, 
w y g ło sił w icem in . P ietru siey /icz . 
M ów ca przytoczy ł szereg cyfr, i lu ­
stru jących  stan  zn iszczeń  w o jen n y ch  
w  zabudow aniach  gospodarsk ich . 

C ałkow item u, lute eaęściow cm u  
zn iszczen iu  u leg ło  4G7 tys, zagród  
ch łopsk ich  (22 ju'oc,). P om oc z e  stro­
ny P a ń stw a  ob ję ła  w  ciągu  2 la t  100 
tys. gospodarstw - 2  te g o  -*• pon ad  60 
tys. gospodarstw  jest ju ż  pod  da­
chem .

i  środki pom ocy państw ow ej  
kon centrow an e przede w szy stk im  w  
pasach zn iszczeń . W tym  roku akcja  
obejm uje rów nież Z iem ie O dzyska­
ne.

P ań stw o  daje  pom oc finansow ą, 
m ateria łow ą  i tech n iczną , ale realm

R eferat o organizacji budow nictw a  
w iejsk iego  — w y g ło sił iaż. B jz o w ik ,
który jednocześn ie zg ło s ił w n iosek  o ca łe l Po sl<L O statnio w .  
pow ołan ie  do Sp ołeczn ej R ady Budo- » c  sum y: Zw. Zavy. K olejarzy  
w n ictw a  W iejsk iego  —  jako czyn ni­
ka op in iod aw czego  przy m in. O dbu­
dow y.

Co robić i  miąsem 
Czy dni bezmięsne sq stezns?

W B vd g o in d y  o.<łbyla uFoczy- 
•tość partyjna. ^t0ra P r*ybFat*
rakter olbrzym iej m anifestacji. Uro­
czystość związana była * odsłonięciem  
sztandaru Komitetu Grodzkiego PPS 
w Bydgoszczy, wręczeniem  dziesięcio- 
tyaięeznej legitym acji członkowi tego 
Komitetu wreszcie z przyjęciem grupy 
OM TUK -oweów do partii. Na uro- 
C7 -sto ść  przybył z W arszawy przed­
staw iciel CK W PPS tow. w icem ini­
ster Kościński. W ur-ocąyslości wzięli 
udział rn. in. tow. tow. wojewoda po~

W s p ó ln e  z e b r a n ie

P P S  i  P » * B
U u }g bm. o  godz. 16 w  pierw szym  

term in ie  i o  16.30 w  drugim  w  lokalu  
D z ie ln ic ' P P S  śró d m ieśc ie  odbędzie  
się  w sp ó ln e  zebranie a k ty w a  FI b i 
P P R  w  sk ali dz ieln icow ej. R ef. na 
temat „Jednolity  front k lasy  robot- 
miceej" w yg łoszą  przedsta w ic ie le  obu  
p a r t i i .

Stołeczna Sekcja
N a u c z y c ie li PPS

Stołeczna Sekcia N au av c ie li 
PPS. podaje do wiadomości 
■wszystkim to-w. nauczycielom, że 
w  daiach 3— 30 sierp-nia od- 
bywać sie hedzie kurs w O środ­
ku  Szkoleniowym w O twockui. 

Przesłuchanie powyższego kur*
. *u obowiązuje wszystkich tow a­

rzyszy, którzy sa tymczasowymi 
członkami Partii. —  Zgłoszenia 
p r z y jm u je  o d  2 0  lip c a  r. b . t o w .
7. Michniewicz —- Z. N . ul. 
Smulikowskiego 8, w godz, na 
10 do W t i ,

Rada G ospodarcza  PPS
Z  powodu okresu urlopowe­

go  i zgodnie z życzeniem ogółu  
członków Rady, termin najbliż­
szego plenarnego posiedzenia 
Rady Gospodarczej Sr. Kom. 
PPS, przesunięty został na dzień 
10 sierpnia 1947 r.

Natomiast dn. 10 lipca t- Ib. o 
godz. 16-ej odbędzie się w lokalu 
Stoł. Kom. PPS Mokotowską 24 
jedynie posiedzenie Prezydium 
Rady Gospodarczej.

O d p r a w a  Q M T U R  

o d w o ła n a
W ojewódzki Komitet OM  

TUR Warszawa podaje do wia­
domości Komitetom Powiato­
wym OM TUR, że odprawa Se­
kretarzy i Przewodniczących w 
miesiącu lipcu nie odbędzie się.

O  terminie odprawy powiądo 
mimy oddzielnym pismem i pra­
sa.

morski W ojciech W ojew oda, pierwszy  
sekretarz WK BPS poseł Rutkowski i 
drugi sekretarz WK PPS mgr Przega- 
liriski, sekretarz Komitetu Grodzkiego 
w Bydgoszczy tow. Glass-Brudziński 
i inni.

W icem inister Kościński w ygłosił dłuż 
sze przemu zionie pa czyui dokona! 
odsłonięcia i przekazania sztandaru 
Kom itetowi Grodzkiemu w Bydgo­
szczy. Następnie tow. Kościński wrę­
czył tow. Św ietlikow i — praco w »iko- 
wi warsztatów kolejowych w Bydgo­
szczy dziesięciolysjęczną legitym ację  
wydaną przez Komitet Grodzki. W 
dalszym ciągu uroczystości kilkudzie­
sięciu QM FI R-oweów otrzym ało z 
rąk tow

Pisaliśm y niedawno o niehigienicz­
nym  stanie m asarni warszawskich 1 
dużym procencie fałszow anych (prze­
ważnie zepsutym mięsem) wędlin.

Dziś sygnalizujem y dalszy szkodli­
wy, rozpowszechniający się z  dnia na  
dzień objaw: Sprzedaż mięsa przez po 
kątnych handlarzy na targowiskach w 
dni bezm ięsne jest powszechna. Dzieje 
się to minao. ostrej walki z tym pro­
cederem. Handlarze odznaczają się  
zdum iewającym  sprytem i  trudno jest 
ich przyłapać na gorącym uczynku.

Drągim  alarmującym objawem  jest 
pr»*oh©wywani* m ięsa w dni bez­
m ięsne przez sklepy spożywcze i  re­
stauracje w  warunkach w ybitnie an­
ty sanitarnych. Dzieje się to dlatego, ( 
/.a w rozporządzeniu o dniach bez- i 
mięsnych powiedziane jest. że mięsa j 
w dni bezm ięsne nie można trzymać j 
„w m iejscu dostępnym  dla sprzedaży" j 
—  ą więc w sklepie, czy zakład.zie, 
gdzie przeważnie' znajdują się odpo­
wiednio urządzenia do przechowywa­
nia.

Niesprzodane m ięso wynosi się i cho

go na siedzibę K.CZZ, trw a w  całej 
pełni. Na odbudow ę w p łacają  po­
kaźne o fiary  członkow ie Z w . Zaw . z

iii wlęk-r 
rpł-

t:o» zł, Zw, Z.tw. P racow n ik ów  Bu­
dow lanych 2 m iliony  zł.

Nowa, sictjąiba KCZZ posiadać bę 
; dzie 300 pom ieszczeń . Oprócz b'ur 

dużej sa li kon ferencyjn ej, ąnąjd<if 
is ię  (m i  sala  teatralna, bibliotek  
i św ietlica , sto łów k a oraz drukar  

w y d aw n ictw  zw iązkow ych . G m a,./ 
będzie oddany do. użytku na jesień: 

,r .  b.w a do zakamarków i  skrytek, kt 
mi nierzadko byw a ustęp, czy pt 
gą pod łóżkiem . (W ypadki -stwitrdzo 
ne)

Ta „ciuciubabka bezmięsna" m ą sw
przyczynę w  wadliwej organizacji ryn j 
ku m ięsnego, t rzeiia allio całkowic-ic 
zreglam ento- ,ać ten rynek (ograni­
czyć ubój) — lub uczynić go całko- i A b solw enci szkół zaw odow e  
wicie wolnym . Jeżeli ogranicza się : w yjeżd żający  do pracy, m ogą ox«- 
tylko kou&umr.': — to przy nadm iarze  ̂m ać u lg o w e  przejazdy ko lejow e > 
(obserwowanym lerąz) dow ozu m ięsa j ni w  tym  ce .u  przed iozyc od p ov  
muszą is ln ie l nadwyżki, które nadpsu- | n ie  sk ierow ania  do pracy, w y s la -, 

j te i sprzedawane pokątnie — trują | ne przez jedną z C entral Zarz: 
i ludność i anarchizu ją handel, (pa) P rzem ysłu .

k a S i j i i t
!d i a  a f c s o l m t - n t ó i u  

SU M  Z ć W C d C ®  :•

Rozdanie świadectw dofrzĉ ci
K u rsistom  051 TUR

W ęgiel net simę
m o żn a  ro zd z ie lić  la tem

Komis]^ Zaopatrzenią Si. Rady Na- 
Fodowęj w porożu mieni u z Resortem  
Zaopatrzenia postanowiła interw enio­
wać w  Centrali Zbytu Produktów W ę-

Wszystko w porządku
w Akademii 
StematoiegiezRej

W listopadzie ubiegłego roku ie" 
den ze stołecznych dzienników z*-* 
atakował w  bardzo ostrej form.ie Wer 
sząwską Akademie Stomatologiczną, 
pisząc między innymi, że jest to U- j 
czelnia dla milionerów, gdyż zdanie 

i i s - n w n ,  - egzam inu  kosztu je  tam  350 tys, z ło -
Kościńskiego legitym acje tyc^ ) p 0za tym w innych pism ach  za- 

parlyjne. Uroczystość uzupełniła c z ę ść , ozęły s ię  uk azyw ać k arykatu ry  rek -

glpwych w sprawie przyśpieszenia  
przydziału reszty węgla na rok obec­
ny, przysługującego posiadającym  kar 
tę l  kategorii.

Chodzi o  to, aby pozostałe 700 kg, 
(300 kg. zostało wydanych w maju i 
czarwcu) można było rozdzielić w 
m iesiącach letnich, kiedy sprawą trans 
portu i odbioru nie przedstawia ta­
kich trudności, jak jesienią czy zimą.

Identyczny wniosek zgłoszono także 
w sprawie ziem niaków , których roz­
dział także bardzo często się opóźnia. 
Jaką ilość ziem niaków i po jakiej ce­
nie otrzyma stolica jeszcze nie usta­
lono, Zależy to bowiem  od decyzji 
CUP-u. (Rs).

Dnia 5 bm. odbyła się w  Komite­
cie Stołecznym  uroczystość rozdania 
św iadectw  m aturalnych abiturientom  
kursów maturalnych, organizowanych  
przez QMTUR. W kursach tych w zię­
ła  udział 70 ludzi pracy bez względu  
na przynależność partyjną w wieku 
od  lat 16 do 62. Świadectwa m atural­
ne otrzym ało 36 osób. Egzam in m atu­
ralny był bardzo ostry j obejm ował 
l ł  przedmiotów. Najlepszy w ynik «- 
trzymał ob. W iśniewski ,"75 procento­
w y inw alida, 5-letni w ięzień obozu 
ośw ięcim skiego.

W sali udekorowanej barwami OM 
TUR — czerwienią i kolorem niebies­
kim  — zasiedli przedstawiciele CKW 
PPS, tow. Dąbrowsk' — przedstawi­
ciel Stołecznego Komitetu PPS, prze­
wodniczący Rady Naczelnej OM TUB 
tow. Obrączka, członek KC OM TUR 
tow. Kuząriską oraz członkowie Ko­
m isji Egzam inacyjnej tow. w izyta­
torem Kolack'm na czele.

Pierwszy przem ówił Iow, Obrączka. 
Na wstępie tow- Obrączka podkreślił, 
żg —r Nową Polskę trzeba odbudować 
we wszystkich dziedzinach. Przede

wszystkim trzeba wychować nowego 
człow ieka, który tę |ii..cę budowy na­
szego, państwa wstaściwie poprowadzi.

Z k d e i przemawiał przedstawić! . 
CKW PPS tow. Poll, m ówiąc o zna­
czeniu oświaty w organizowaniu u- 
stroju socjalistycznego, a p r z e d s t a w '  

ciel Roju sjj Egsam inacyjnej tow. ’
zylator Kołącki przypcmn al, absol- 
wentom , iż wchodzą oni w zospćsł in» 
jeligencji dem okratycznej, której za­
daniem  jest szerzenie oświaty wśród 
lądu pracującego.

Po rozdaniu świadectw, oh. W iś­
niewski w im aniu  maturzystów pr 
d z;ękoiwał przedstawicielom  OM TUR, 
PPS i członkom Komisji Egzam oa- 
cyjnej za pracę w inioną w, zorgani­
zowanie kursów.

artystyczna. Na zakończenie odśpie­
wano Czerwony Sztandar

Zetaia Dileislc I M\
DZIELNICĄ MOKtOTOW

tora uczeln i z, w ork iem  pieniędzy.

Spraw ą tą zajęła  s ię  K om isja. Spe- 
„jalna do W alki z  N adużyciam i i 

j S zkod n ictw em  G ospodarczym , Która 
’ obecn ie  podaje do w iadom ości pu b li-  
. eznej, że  po przeprow adzeniu  d ługo-  

J u M e t n ™ y  t ó j j W  Z & : trw ałych  i dok ładnych dochodzeń nie
bedsit ąi« zebranie członków Kcitą peta* j stw ierdzono żadnych dow odow  nadu-
gatów  z refe ra tem  tow . M arsw dka p .t. -..a.
„Spółdzielczość w polskim  m odelu gospę- . v- 
darczym”. \

UWĄGA K OLEJARZE PPS-ow cy — —
w  dn iu  7 lipca 1047 r. (poniedaiałek) 

o godzinie 15 m in. 3fj odbędzie aię w al­
ne zebranie K oła K olejarzy  P P S  P aro- 
wosownia Główna W arszaw a ■* W schoania 
w lokalu te jże  pąrowozowni.

W  dniu  8 lipca 1947 r. (w torek) o -go­
dzinie 15-ej min. 30 odbędzie się  W alne 
Zebranie K ola K olejarzy  P P S . Służby 
Oohrony Kolei st. W arszaw a - w sehoiJm a,

Wieści
KARTUZY (PAP). W niedzielę, dnia

6 bm. w Kartuzach (woj. gdańskie) 
tiihyła się  uroczystość wręczeń: a 
przez Marszałka Polski Żymierskiego, 
sztandaru, nfundów am ga prze? m iej­
scowe społeczeństw o. Kartuskiemu 
Pułkowi Piechoty.

WYŚCIGI
xio S łużew cu

g j j a n a c o  ż w y u i ę z c ą  
w  NAGHODŻIE JUBII-KUSiCOWEJ 

WYNIKI GONITW *  UNIA 6 LIPCA

jONITW A 1. Turysta. Tot. zw. 220.
GONITWA 2. Drągomir, Dębina. Tot. 

U w . 1420, fr. 260, 220, por*. 1820.
GONITW'. 9. Uszmir i Freza. Tot. 

zw. 960, fr. 320, 1260, porz. 3440.
GONITWA 4 Milet, Kukiełka. Tot. 

zw. 180, fr. 320, 460, porz. 3280.
GONITWA 5 Guanącc, Sygnet. Tot, 

zw. 560. fr. 340, 380, porz. 1440.
GONITWA 6. Tros, Cedra. Tot. zw. 

280 fr. 240, 400, porz. 1220.
GONITWA 7, Grand, Gadir, Tot. 

z w. 360, fr. 020 300, porz. 2360.
GONIT'VA 8. Talizm an III, Spóźnio­

ny. Tot., z w. 320, porz. 1580.
GONITWA 9 Sijnnnerhay, Rarissi- 

raa. Tot. Zw. 420, fr. IM0 $10, porz- 
980.

Do uroczystej Mszy św. i wbiciu  
pam iątkowych gwoździ, rodzice chrze- 
stiji: żona kaszubskiego poety dr.
M ajkowskiego i najstarszy wiekiem  
Kąsząb wręczyła sztandar Marszalko­
wi Polski, kióry przekazał go dow ód­
cy pułku Mjr. Kurhelowi.

—  OLSZTYN (PĄP). Siedem m iast wa 
jewództwa olsztyńskiego przystąpi nie  
bawem do odbudowy zniszczonych ga 
zowni, są ta miasta: Kętrzyn, Ostró­
da, Giżysko, Iława, Susz, Bartoszyce 
i Pasłęk- Miasta tę posiadają już In­
stalacje dla częściow ego ośw ietlenia  
ulicznego.

Przewody gazowe doprowadzono do 
każdego domu. W Olsztynie gazowe  
ośw ietlenie uliczne jest jaszcze n ie­
czynne, natom iast sam o m iasto ko­
rzysta już z gazu w gospodarstwie
domowym-

S s k o l o  e s
Zacięty spór, który wywołał powódź 

pism, toczy tę między szkolą przy ul- 
Aldony 24 a BOS-em. BOS nie chce 
zezwolić szkole na korzystanie ze znaj 
dującego się w pobliżu niej boiska, 
ponieważ mają tu stanąć w przyszło­
ści hale targowe.

Ponieważ „zatarg" odżyje z nowym

i n l r a  B O S
rokiem szkolnym , kierownictwo szko­
ły zw róciło się do prezydium St. R. N., 
z prośbą o  interwencję w tej spra­
wie, zwlasz :a, że ro zp o czn ie  budo­
wy hal w tyui m iejscu jest kw estią  
co najm niej kilku lat, a m łodzieży już 
dziś należy udostępnić ten teren.

Zarząd Okręgowy Państwowych nieruchomości Ziemskich
W WARSZAWIE UL. NOWOGRODZKA 4 w . 1# 

przyjm ie większą łłość  
WYSZKOLONYCH TRAKTORZYSTÓW LUB SZOFERÓW 

(KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH) 
a prawem jazdy na traktory am erykańskie.

Bliższych inform acji udziela Inspektorat M echanizacji Zarządu 
Okręgowego, codziennie od godz. 8 —  15, pok. nr. 9, 9014

KINO
PALLADIUM

li<An 7/U
Początek seansów

13,00, 15,30, 18,00 i *0,30

Film dozwolony dla m ło­
dzieży od 14-tu la i

GZIS WIELKA PBEHiERM
■ i n i )  iiiBB p r a ń .  łfttfRuśRiiżj
„ B O H A T E R K I

P A C Y F IK U "
Reżyser: M.:ri Sandwich. W rolach 
głównych: Claudette Colbert, Pavlette 
Goddard, Veronika Lake. W ytwórnia: 

Param ount. W łasność: M opesas
Nad progr. aktualności Polsk. Kr. Film.

T E Ą T K  P O L S K I (K ą rą s ta  Zi:  
Pon iedzia łek . — godg. 18 ..W i-tń  i ow cę" 
W to re k  — godz. 18 ,.W :ik i i ow ce . 
ś ro d a  — godz. 1S „ O ra , tw a ” .
Q ew artek  —‘ j^odz. IS ..W u k i i owco  • 
P ią te k  — godz. 18 , ,W :lk i i ow cę ’.  ̂
S o b o ta  — godz. 20 „Y /y ą tęp y  b a le tu  
N ied z ie lą  — godz  U ,30 ,.4 ,-y stępy  b a ­

le tu " ,  godz. 14.30 „W ystępy  b a le tu  , 
gt)dz. 18 , .W ilk i i owce*'.

TKATB KO//IIAI I n  u i <ul Maruzał- 
k o w sk ą ) : godz. 18 ..S^ąc/.ąrow ąąe ko lo1’.

1 'L A T Ił 1U1 Z-rt % S \  lł. W. V  iu l K ró ­
lewska 181: i"ucz godz. 18 — ..żołnierz
k ró lo w e j M a d a g a s k a ru ’' P o  rą z  o s tam i.'

T E A T R  M A M  łM *rs'u:KoW »K» « » .  
coda. 18.011 .. 'A ie le  h a ią su  o  m c’ .

TEATR POV. " i/i n .» i  (Eruiuitakiego
20) : godz. 1S „ T f a s a ”

r K ill  u  . . ) ą r - i '" j  ' . a "  ( M>--■...iizowska
69): godz. 19 „ S p ra f .ą  M o n ik i" .

„T E A T R  D a m  W AR9ZAV. V”  (Studio 
K a ro w a  3)1 : godz  18.11 *« dru r » n -
iżedn ie  przedstaw  epie za i zn is te  di:> szkol 
1 in s ty tu c ji) .' „K w iat am ety stu ”  wg ba­
śni H G órskiej 

PRASKI T E A T R  R EW II (SSyamuntnw-
sk a  6 ): ..W czasy m orsk ie” . Początek
godz. 1 7 , 19 

TEA TR „eO M K lU A ”  to l Szwedzka) — 
(W  lipcu te a tr  n ieczynny).

WOLSKI TKĄTH U E H II 'W o:ska 8)5 
Nieczynny z powodu remontu.

OGŁOSZENIA UROBIĘ

0OSCINNE
SCENY

WYSTĘPY ARTYSTÓW 
K RA K O W SK IEJ

A rtyści te a tru  im . J .  Słowackiego w 
K rakow ie, N ina K ąrasiń raa  i Jerzy  K a­
liszewski odnieśli sukces na scenie tea ­
tru  „S tud io”  (K arow a 31) w komedii Ni- 
ccodem iego: „św it, dzień i noc” , będzie  
cną  g ra n a  ty lko  do p ią tk u  11 bm.

PR E M IER A  „HAM LETA”
W czw artek — 17 b. m. odbędzie się 
zekiw ana od daw na — prem iera ...Ham­

le ta” . W  ro li ty tu łow ej w ystąpi M. W y­
rzykow ski.

C S S A J
„tHJL.MhTA”  (M arszałkowską 661 „IfeW 

nada w dolin ie siońca • uodz. 14, 10. i- ,

Przetarg nieograniczony Nr. VI-47
Urząd W< jewódzki, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych, W ydział \Yod- 

no-M elipracyjny, W arszawa, ul. F iltrowa 57 ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie ubezpieczenia skarp w ałów w pow. garwolinskim : ok ła­
dzinę betonowi; W następujących m iejscach i ilościach:

ą) pod wsią Gusin 1500 łna
. b) pod wsźą Podole-Tatarczysko 2500 m ł

c) ppd wsią Holendry 400 m*
d) pod wsią W ólka Gruszczyńska 500 rn*
e) przy ujściu starej W ilgi 1300 tu*

UNIEWAŻNIAM zgubiopę dokumenty,]
k a rtę  ew akuacy jną i orzeczenie pozosta-j 
tego m ają tk u  na  nazw isko B a ran in  A nto­
ni. 908Ł

6200 inJ 
warunki szcz,'gółqvye 1 lecnniczne

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym aoj
szkolną N r. 45 na  nazw isko Boszko Jan.

9040

agubioną pieczątkę 
[owego Rohotników

UNIEW AŻNIA się z ag „-----
owalną SwiazkU ^ąwoijowego
Pracow ników  Budowlanych. Oeramieznycn 
i Pokrew nych Zawodów w Polsce. Oddział 
B udow lany Palenica- 8057

W zór kosztorysu ofertowego oraz  .......— — ■„----- - - — .........—
.konania robót można otrzym ać za zwrotem kosztów w Urzędzie W oje 
ódzkim — W ydziale W odno-M elioracyjnym , Wars wa, ul. F iltrową 57, 

iI piętro, pokój Nr 802 w godzinach binrpwych- Oferty nalęży skłądać w 
Vydziaie W odn o-M elioracyjn ym , III pięiro, y>okój Nr 302 w term inie do 
Inia 17 lipca do godziny 10,30. Otwarcie ofert nąsląpi w tym samym dniu  
> godz. Jl. Urząd W' 
względu na cenę oraz 
dania m otywów.

’ PALLADIUM ”  (Złota 7/9) „B ohaterki 
P acy fik u " (pocz. seansów  o godz. 13 
15,30, 18 i 20,30).

„STYLOW Y” (M arszałkow ska) ..W eso­
ły  p en s jo n a t" . Godz. 13, 15, 1- 

„TĘCZA”  (Suzina 4) „P rzygody  Na- 
s re d d lrą ” . «...

„SYRENA” (P raga , Inżyn ierska  j2 j . 
„B iały  k ieł” .

p u s t o s z y m y  
L o  w i R A D I O

W TO REK , 3 LIPCA
6.00 S ig n a l czasu ; 6.15 D ziennik po­

ran n y ; 6,30 M uzyka po ranna; 7.15 Wind. 
po ranne; 7,35 M uzyka; 8,15 W yki. dla 
nauczycieli; 12,05 Streszcz. w iad. dzień, 
rad iów .; 12,35 Aud. d la  w si; 12,35 Utwo 
ry  Franek a i D ebussy’ego w wyk. J .  
Gaczka; 13,10 M uzyka obiad .; 13,00 Mu­
zyka taneczna; 15,2p „Nocne dziwy v. 
wielkim  lesie" — pcigad. d la  dzlęcl; 
15,40 P ieśu l S. R achm aninow a w wyk. 
J. H upertow ej; 16.00 Dziennik popot.: 
16.20 „M elodie film ow e” : 17,00 .M ozaika 
m uzyczna” ; 17,45 P o rada , językowy w 
oprać. d r. W. D oroszew skiego: 18.00
„M uzyka d la  w szystk ich” ; 19,00 Naj 
uękniejsze fragm en ty  opery „T ru b a- 
lu r” ; 20.15 S chum ann-K reisleriana —

M elioracyjnym, III p i ę i r o ,  T>°kój Nr 302 w term inie do piękniejsze fragmenty o p e ry  „Truba-
Sfldżiny 10,30. Otwarcie O fe r t  nąsląpi w t y m  samym dhhl ; W ' ;

W ojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru Ołerenla bez Muzyka tąneczna; 21.45 Słuch -  .Józef
iraz prawo uznania, że przetarg n ie  dał wyniku ber po- L am pa” ; 22,10 W iad sp o rt.; aa.lt> .->ad.

jn o i  rozryw k.; 23,00 O sta tn ie  w iad .; 33.20 Mu- 
'z y k a ;  24,00 H ym n.

U G
droB

i. P q s z u Kiw a n ie  p ra  
110: pow yżej ‘P J  

— 900 nim zt 75.

C E N A  
Ogłoszenia 
raz, 
ft 
101

1 , ( 1 8 1 1 , 8 1  PRENUM ERATA MIESIECANA 7» i i
oonc: osobiste poa/.ukiwa-La rodzin, zguby po zi 20 za w yraz H andlow e pp zi 35 za wy- 

n ie pracy po zl IM za wyrąz- W tekście redakcyjnym  do 1(K* mm a) 00, od 101 -  300 iłl.l'
■ ■— -- - nim szerokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zl 60; od

zł 90 za ł  mm szerokość jednej szpalty . Nekrologi do 50 mm
mm 7.1 130 za l 

powyżej 200 inni
at 60; 51 — 100 mm zl 75; 101 — 150 mm 
Xa niedziele i św ięta dolicza się 20 prpc

zł 90; powyżej 150 mm z! 130 za I mm szerokość jednej ązpąlty . 
term inow y d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada.

Biuro O ąioszeń Teofil P ietraszak. W arszawa. W spólna 50. t«l. 656-2®; Spólózieials P racy K olporterów  . '.IP ie ść  Katzyńsiu 3A.
Targowa 60

K E D A G U J E  K O M I T E T HgMMżM WytowwteaaJ *,WIEDZA*, DstU, 8s>ót«sSeM W ydaw nlw aj .W IEDZA41 — „B..ŁotrdŁ' tu.
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il^l/IOOIIOSO S S R W R Y m W E
Drużynowe m istrzostwo Poiski

zdobyły lekkoatletki Grudziądza 
Najlepsze zawodniczki Wajs-Grątkiewiczowa i Moderówna

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
w konkurencji kobiecej, rozpoczęły 
się w sobotę w Katowicach przy ulew­
nym deszczu, wobec czego na stadio­
nie zjawiło się niespełna tysiąc wi 
dzów. Na starcie stanęło 86 zawodni 
czek ze wszystkich ośrodków Polski 
za w yjątkiem  W rocławia.

W yniki pierwszego dnia były nasię 
pojące:

CO metrów: 1) Moderówna (AZS
Łódź) 7,9 sek., 2) H ejducka (Pogoń 
Katowice) 8,0 sek., 3) Gorzkowska 
(HKS Kraków) 8,2 sek.

Skok w dal z miejsca: 1) Moderów­
na 2,44 m„ 2) Turkowska (Junak 
Szczecin) 2,31 in., 3) Gburkówna (GKS 
Grudziądz) 2,28.

Skok w dal z rozbiegu: 1) Nowako­
w i (DKS Łódź) 5,19, 2) Moderówna
4,93, 3) .Gburkówna 4,76

Rzuł oszczepem: li Simoradzka (Po 
morzanin) 33.60, 2) Stachowicz (Legia 
Kraków) 34,56, 3) Konikówna (HKS
Kraków) 28,74.

Bieg na 200 m łr.: 1) Moderówna
27 sek.. 2) Słomczewska (DKS Łódź) 
27,4 sek.), 3) Kałużowa (SKS Cho­
rzów) 28,3.

W  pierwszym dniu mistrzostw  w 
punktacji ogólnej prow adził AZS 
Łódź 47 punktów , następnie DKS 
Łódź 23 punkty  i Pom orzanin Toruń 

, 16 punktów
W drugim  dniu zawodów pogoda 

dopisała i zwiększyło się zaintereso­
wanie publiczności. W czorajsze zawo­
dy przyniosły szereg niespodzianek i 
sensacyjnych rezultatów. M. in. nale­
ży podkreślić porażkę Milanowej w 
skoku wzwyż, zdobycie przez Mode- 
równę po raz czwarty tytułu mistrzów 
skiego w biegu na 100 metrów, wresz­
cie najlepszz wynik zawodów osiąg­
nięty przez W ajs-G rętkiewiczową w 
rz d e  dyskiem 39,76, za co otrzym a­
ła nagrodę Prem iera tow. C yrankie­
wicza.

W yniki dnia w c.orajszego były na- 
atępujące:

T rójbój: 1) Milanowa (Legia K ra­
ków) 138 punktów, 2) Hejducka 125 
pkt., 3) Peszkównu (ŁKS) 113.

Bieg na 830 m tr.: 1) Wasilewska
(Zgoda Świętochowice) 2:34,1, 2) Bul- 
żanka (LKS Kraków) 2:35,8, 3) Gło- 
szczyuska (HKS Kraków) 2:37,3.

Bieg 100 metrów: 1) Moderówna
(AZS Łódź) 12,8, 2) Hejducka 13, 3) 
Słomczewska 13.

Sztafeta 4X200: 1) GKS (Grudziądz) 
1:54,2, 2) Pogoń (Katowice) 1.58,6, 3) 
AKS (Chorzów) 1:57.

Raut dyskiem: 1) W ajs-Grętkiewicz
(jfVKS Łódź) 39,76, 2) Głażewska (Zryw 
Łódź) 35,13, 3) Stachowicz (Legia
Kraków) 33,90.

Sztafeta 4X100: 1) GKS Grudziądz) 
53 sek,, 2) Pogoń (Katowice) 54 sek,, 
3) AKS (Chorzów) 54,8.

Bieg 80 metrów ■ płotkam i: 1) Mi­
lan (Legia Kraków) 12,9, 2) Petkówna. 
(ŁKS) 13,2, 3) Felska (GKS Grudziądz) 
13,7.

Pchnięcie kulą: 1) W ajs-Grętlkiewi-

czowa 11.02, 2) Bregwlanka (Sieini*r 
nowiczanka) 10,S, 3) Petków ua 10,47.

Skok wzwyż: 1) Pennern (Gedwnia) 
1,42,5 m., 2) Borowiec (IIKS Kraków) 
1,42,5, 3) Feldnerowsfca (Pomorzanin) 
1,40, 4) Milanowa 1,40.

W tró jbo ju  Milanowa w dcolui 
wzwyż osiągnęła 1,45.

W  klasyfikacji zespołowej osiągnęii: 
1) GKS Grudziądz 69 pfcb, 2) Pogoń 
Katowice 61 pkt., 3) AZS Łódź 60 
pkt., 4) DKS Łódź 54 pkt., HKS K ra­
ków 50 pkt. i 6) RKS Legia 44 pkt.

KKS „Pomorzanin"— KS „Grocliów“ 4 1  (3:0)
Zasłużone zwycięstwo kolejarzy pomorskich

Druga runda rozgrywek o wejście 
do Klasy Państwow ej »* tsren ia  sto ­
łecznym rozpoczęła *ię wczoraj me­
czem drużyny KKS Pojiiorzwnin z To­
runia z Grochowem. Niestety nasze źy 
czenia pod adresem Grochowa, by 
drugą rundę zaczął od zrldbywanio 
punikłów nie ziściły się, gdyż w d a l­
szym ciągli Grochów konsekwentni* 
oddał Znowu dwa cenne punkty. T rze­
ba P**ry««ać, że oddał ja  zasbiżeońe, 
bo Potnoiwmin aczkolwiek ni* zabły­
snął apecjąłną fowną, an4 te i  ni* wy­
kazał walorów drużyny k tó ra  m iała­
by znaleźć aię w Klaata Państwowej,

jednakże był nieco lepszy i napad  je­
go grał hardziej celowo.

W  drużynją Pom orzanina dobrym 
był bram karz, środkowy pomocnik, 
obaj skrzydłowi i praw y łącznik. Ci 
gracze wywalczyli drużynie zwycię­
stwo. W drużynie Grochowa w pierw ­
szej połowie gry wystawienie na bram 
Ce Jankowskiego było nieporozum ie­
niem. Gracz ten zawinił z trzech b ra ­
mek przynajm niej dwie, które były do 
obrony. W7 napadzie zupełnie się nie 
kleiło. Ani Szulc, ani Izydorzak nie 
potrafili zainicjować przyzwoitej akcji 
1 choć Grochów zasadniczo miał wię-

W obliczu meczu Rumunia -  Polska
Co dały dwa spotkania sparringowe?

Czy kpi. związkowy 
uchroni sie od om yłek

Za dw a tygodnie, polska rep rezen ­
tac ja  p iłk a rsk a  stan ie  po raz  drug i 
po w ojnie do m eczu m iędzypaństw o­
w ego. P rzeciw nik iem  P o lsk i będzie 
R um unia, z  k tó rą  zm ierzyliśm y się 
k ilk a  razy  p rzed  w ojną, ze zm iennym  
szczęściem .

O poziom ie polskiej p iłk i nożnej w  
r. 1947 m am y ju ż  określone pojęcie, 
k tó re  n ab ra ło  pełnego w yrazu  na za­
w odach  w  Oslo. P rzekonaliśm y  sie że

sze kom binow ane zespoły rep rezen ta ­
cy jne 5:2 w  K rakow ie  i 3:3 w  Łodzi, 
a p rzede  w szystk im  poziom  gry, n ie ­
s te ty  nie zadow oliły  an i k ap itan a  
zw iązkow ego an i całej opinii spo rto ­
w ej. W praw dzie  p k t. R eym an  po m e­
czu k rakow sk im  ośw iadczył: „Jestem  
z g ry  naszych zaw odników  na  ogół 
zadow olony ,oraz, że je s t dla m nie 
m iaroda jnym  nie w ynik , lecz sam a 
g ra “ — jesteśm y  jed n ak  skłonni przy

pod w zględem  um iejętności, system u puszczać, że te  ciepłe słow a pod ad - 
i kondycji fizycznej, pozostajem y w  resem  zaw odników  b y ły  podyk tow a-
ty le  w  sto su n k u  do naszej pozycji 
p rzedw ojennej. S tw ierdziliśm y, że o- 
k re s  pow ojenny  nie zosta ł należycie 
w ykorzystany  d la  podniesien ia  pozio­
m u  naszej p iłk i, nożnej obniżonego 
sk u tk am i okresu  w ojennego i o k u p a­
cji. N orw egia w  k tó re j w a ru n k i w o- .
jen n e  i okupacy jne  rów nież nie sprzy  sk ład  rep rezen tac ji na  m ecz z R um u- 
ja ly  rozw ojow i sportu , szybciej od D rużyna ru m u ń sk a  podobno m a 
n as ocknęła się po przeżyciach  w o - jb^  osłab iona b rak iem  k ilku  sw oich
lennych  i zab ra ła  się energicznie do ’ «s°w . Ten rzekom y fa k t m e pow inien

j byna jm n ie j osłabić czujności płk.

ne chęcią pod trzym an ia  ich na  duchu  
a nie is to tnym  uznaniem  dobrej gry, 
k tó rą  ca ła  p rasa  k rak o w sk a  oraz 
sportow a uznała  za słabą.

Obecnie po dokonaniu  koniecznych 
obserw acji płk. R eym an m a u sta lić

Wandor zdobył
mistrzostwo kolarskie ZRSS

KRAKÓW. Krakowski Oddział ZRSS 
zorganizował dziś na trasie. Kraków — 
Mogilany -  Myślenice — Luboń (ok. 
119 km.) zaw .dy  kolarskie o szoso­
we m istrzostwu Polski ZRSS.

Na starcie stanęło 22 najlepszych 
kolarzy kraju. Wyścig przyniósł peł­
ny sukces kolarzom krakowskim, któ 
rzy zdobyli mistrzostwo indyw idual­
nie p r  ez W andor , a drużynowo 
przez zespół „Legii“ w składzie: Wan 
dor, Badon, Gabrycb.

R eym ana, bo o sta tn i w ynik  R um unii 
z Jugosław ią  (1:3) św iadczy, że zespół 
ru m u ń sk i je s t groźnym  przeciw ni­
kiem . — Nie m am y byna jm n ie j z a ­
m iaru  sugerow an ia  pk t. zw iązkow e-

re s ty tu c ji sportów , a  p iłk i nożnej w  
szczególności. W k ra ju  tym  p racu je  
pokaźna ilość tren e ró w  angielsk ich , i 
a  sk u tk i ich  p racy  s ta ją  się z dnia 
n a  dzień  w idoczniejsze.

N as n ie s te ty  jeszcze n ie  stać  na  za­
angażow anie kosztow nych speców.
PZPN , k tó ry  zn a jd u je  się w  tru d n ym  
położeniu, zw łaszcza w obec zbliżają, 
cej się szybkim i k ro k am i O lim piady 
londyńsk ie j, n ie  założył r ą k  i szuka 
w y jśc ia  z sy tuacji. Podobno już 
w kró tce  n astąp i częściowe rozw iąza­
n ie  tego piekącego p roblem u. A  ty m ­
czasem  czeka nas w  tym  ro k u  k ilka  
spo tkań  m iędzypaństw ow ych , z k tó ­
rych  najb liższy  będzie m ecz P o lska—
R um unia  w  d n iu  19 lipca w  W arsza­
w ie. P Z P N  chcąc dać m ożność k p t. 
zw iązkow em u płk. R eym anow i rozej­
rzen ia  się w  m a te ria le  zaw odniczym , 
będącym  do dyspozycji, zorganizow ał 
w  ub. tygodn iu  dw a m ecze sp a rr in -  
gowe z czechosłow acką d rużyną  p ie r­
w szej ligi V ictorią z P ilzna.P rzez boi­
ska w  K rakow ie  i Łodzi p rzew inęło  
się około 30 zaw odników  z całego
k ra ju , ze w szystk ich  ośrodków , k tó re  zwyciężyła para am erykańska Robert 
m ogły p rzedstaw ić  najlepszych  zaw o- Falkenbuugg — Jack Kramer, bijąc 
dników . W yniki osiągnięte przez n a -  M ottram a (Anglia) i Siidwella (Au-

m u  kogo m a w staw ić  w  sk ład  re p re ­
zen tacji.

K ap itan  zw iązkow y m a praw o dzia­
łać sam odzielnie, m a też p raw o  ko­
rzy stać  — o ile uzna za stosow ne — 
Z ra d  innych  fachow ców  z P Z P N  ze 
w skazów ek tren e ró w  itd . W ierzym y, 
że p łk . R eym an  dokona starannego  
w yboru  i nie będzie się k ie ro w a ł żad­
nym i w zględam i ubocznym i, ja k  np. 
pa trio tyzm em  lokalnym . R ep rezen ta ­
cja  m usi być  złożona z najlepszych  i 
n a jb a rd z ie j odpow iadających  sw em u 
zadan iu  zaw odników .

N astępnym  spo tkan iem  m iędzypań­
stw ow ym  będzie w  dn. 31 s ierpn ia  
m ecz z C zechosłow acją w  P radze . J e ­
żeli w  m eczu z N orw egią, a rów nież 
obecnie i R um un ią  liczyliśm y i  liczy­
m y n a  grę rów norzędną i w yn ik  ho ­
norow y to zdaje  się, że spo tkan iu  z 
C zechosłow acją, p raw dziw ą potęgą w  
E uropie, m usim y  być przygotow ani 
na  tęgie lan ie . N ie m a m ow y o tym , 
by  nasi zaw odnicy w  ciągu k ilk u  n a j­
bliższych tygodni m ogli ta k  podcią­
gnąć się w  form ie, by stanow ić  ró w ­
norzędnego p rzeciw nika d la  Czecho­
słow acji. P rzygotow ania p rzed  tym  
spo tkaniem  m uszą iść w  k ie ru n k u  
sprow adzen ia  n a s ie j n ieuchronnej po 
rażk i do ja k  najm nie jszych  rozm ia­
rów , by nie zam knąć sobie drogi do 
dalszych k o n tak tów  m iędzynarodo­
w ych.

N ie podzielam y zasłyszanych opinii 
w ie lu  sportow ców , iż m ecz m iędzy­
państw ow y z C zechosłow acją je s t 
przedw czesny i że należałoby  pocze­
kać  jeszcze ro k  albo dw a do czasu 
ren esan su  po lsk iej p iłk i nożnej. S ta ­
liśm y i stoim y dale j n a  stanow isku, 
każdy  k o n ta k t sportow y z zagranicą 
je s t d la  nas niezbędny, a szczególnie 
z naszym  sąsiadem  czechosłow ackim , 
z k tó ry m  w zajem ne s tosunk i spo rto ­
w e ułożyły się ja k  najserdeczn iej, 
w yprzedzając w szystk ie inne po ro ­
zum ien ia  i p ak ty  w  skali ogólnopań- 
stw ow ej, zaw arte  m iędzy obu p a ń ­
stw am i i narodam i. B liski i częsty 
k o n ta k t p iłk a rs tw a  polskiego z cze­
chosłow ackim , w yjdzie polskiem u pił 
k a rs tw u  na  korzyść.

cej z gry, nie dochodził w ogóle 
strzału. Gorzej jeszcze byio po prze 
wie, kiedy Grochów wyraźnie 
przewagę, a mimo to tylko raz jede 
wyrwał się Skowron i z około 10 mew! 
trów strzelił pewną bram kę, zdobjjj*' 
w ając w ten sposób, honorowy punie S 
dla Grochowa.

Grę rozpoczęli goście, którzy prze* 
około 20 minut dom inują w polu i Wf- 
15 minucie środkowy napadu PiąłeSL 
zmyliwszy obrońców strzela pierwszą! 
bram kę. W 5 m inut ipóźniej lew oskrjraJ 
dłowy Rembecki grac* o dobrej teę$f-l 
nice, nie przypilnow any przez pornd inf 
nika Grochowa Chybowsikiego, ładiiyjjK j 
strzałem ze skrzydła zdobywa dmwif" 
bram kę. Tę bram kę z łatwością każdy]! 
norm alny bram karz by obronił. Gra1 i 
dalej toczy się na obu połach, dopJ«-G, 
■ro w 30 minucie sędzia dyktuje rz it? ' 
■karny przeciwko Grochowo wi za. fartrP' 
Ko.sohudz.ki z rzutu karnego, zdobywa 
trzecią bram kę dla Pom orzanina.

Po przerwie Maruszkiewicz z Gro­
chowa przeszedł z obrony do fttaJsrl 
i już w trzeciej m inucie gry rłe rz y f  
się tak nieszczęśliwie z bram karzem  
Pom orzanina, iż m usiał zejść z bołs&a. 
Gałą więc drugą połowę gry G rocho- 
wianie grali w dziesiątkę. Mimo t<4 
drużyna grochowska miała przew agę^ 
której nie po trafiła  wykorzystać. W) 
17 m inucie gry Skowron z aikcji solo-1 
wej zdobył bram kę dla Grochowa, m 
dopiero w 40 m inucie lewy łącznik 
Pomorzanin;. Kamiński strzelił czw ar­
tą ł osta tn ią  bram kę dni*. Mocz za* 
k o ń czy ł się zatem zwycięstwem Po­
m orzanina 1, podobni* zresztą JaJt 
zakończył się pierwszy mecz m iędzy 
tymi drużynam i w Toruniu.

Zawody prowadz.it skrupulatnie I 
zdecydowanie sędzia W ideryński * 
Częstochowy. ((Lłn).

Zakończenie mistrzostw Wimbledonu
Jędrzejowska wygrała turniej pocieszenia

Motocykliści 0MTUR Okęcie
zw y c ięży li  w  sw o im  raidzie

siniak (Okęcie) 0 pk t. 2) GarguJ (Po- 
lonia-Bytom) 89,5 pkt. 3) Stylińskl 
(Okęcie).

W kategorii z przy czepkam i: 1) P a  
luch (Polonia - Bytom ) 0 pk t. 2) W a-
rzykiewicz (PKM W-wa) 125 pkt.
3) P o ta ja ło  (Okęcie) 253 pk t. (w)

W czoraj \ ostatnim  dniu rozgry­
wek tenisowych o mistrzostwo W im ­
bledonu, odbyły się spotkania finało­
we pozostałych konkurencji.

W turnieju  pocieszenia, dla zawod­
niczek, które odpadły w pierwszych 
dwóch rundach gry pojedyńczej, reipre 
zentantka Polski Jadwiga Jędrzejow ­
ska pokonała w finale Angielkę Blain 
6:2, 7:5.

Mistrzostwo W im bledonu w grze po 
jedyńczej kobiet zdobyła Am erykan­
ka M argaret Osborne, b ijąc w finale 
swą rodaczkę Doris H art 6:2, 6:4.

W finale gr. podw ójnej mężczyzn

stralia) 8:6, 6:3, 6:3.
Trzecie mistrzostwo zdobyli Ame­

rykanie w ;,rze podw ójnej kobiet rtzię 
ki zwycięstwu Doris Hart i Patrycji 
Todd (USA) nad parą  am erykańską 
Br >ught Osborne w stosunku 3:6, 6:4, 
7:5.

F inał mixta zakończył się zwycię­
stwem pary ainerykańsko-australij- 
skiej Louise Brough, John Bromwich 
nad parą  australijską Celin Long, 
Nance Bolton w stosunku 1:6, 6:4, 6:2.

T urn iej pocieszenia w konkurencji 
męskiej w ygrał Erick Sturgess (Płdn. 
Afryka) b ijąc w finale Anglika Mot- 
tram a 6:3. 6:3, 6:3. W półfinale tu r­
nieju Moltrarn pokonał Tłoczyńskiego 
6 :2 , 6 :2 .

Do udanych  im prez m otocyklo­
w ych, należy  zaliczyć także  d rug i 
pow ojenny  ra id  OM TUR „O kęcie", 
rozegrany  w czoraj na  tra s ie  201 k i­
lometrów- w  okolicach W arszaw y, za­
liczony do m istrzostw  raidow ych 
P o lsk i w  k las ie  II - ie j. Im preza  za ­
kończyła się indyw idualn ie  i zespo­
łow o zw ycięstw em  zaw odników  k lu ­
bu  gospodarzy t. j. OM TUR „O kę­
cie".

D rużynow o zw yciężył p ierw szy  ze­
spół O kęcia, m a jąc  zaledw ie trzy  
p u n k ty  k a rn e , d rug ie  m iejsce za ję ła  
Po lon ia  (Bytom) 150 punk tów  k a r ­
nych. Indyw idua ln ie  w ogólnej k la ­
sy fikac ji p ierw szym i m iejscam i po­
dzielili się R usin iak  i M arkow ski z 
O M TU R -u „O kęcie", Ropa BKM - 
B ielsko i P a luch  Polonia (Bytom), 
k tó rzy  nie m ieli żadnych punk tów  
karnych , n a  całej trasie .

W poszczególnych k lasach  zw ycię­
żyli:

4 k a teg o rii do 130 ccm: 1) T ru k an  
L egia (W) 13 p k t. 2) Ż ak P ia s t 24 pk t. 
3) K rasow sk i AZS W -w a 100 pk t.

W ka tego rii do 250 ccm:

W kilku zdaniach

kow ski (Okęcie) 0 p k t. 2) Ropa 0 p k t. 
3) F u rg a ł (Okęcie) 21 pk t.

W k a teg o rii do 350 ccm: 1) U rb a­
n iak  (Okęcie) 3 p u n k ty  2) K ark u - 
szyński (Okęcie) 16 pkt. 3) C hądzyń­
ski (AZS) 26 pk t.

W kategorii ponad  350 ccm: 1) R u-

— R eprezen tan t z D ublina pokona­
ny  w  Poznaniu . W czasie zaw edów  
boksersk ich  m iędzy d rużyną W arty  a‘ 
rep rezen tac ją  P oznan ia  M alak 'z  W ar­
ty, k tó ry  rep rezen to w ał naszą w agę 
m uszą w  D ublinie, p rzeg ra ł n a  p u n k ­
ty z K asperczakiem  z K K S-u.

— P rag a  — K raków  w ten isie  7:0. 
T enisiści czescy po zw ycięstw ie nad  
rep rezen tac ją  ten isow ą K atow ic 6:2 
rozegrali ko le jne  zaw ody w  K rak o ­
w ie z rep rezen tac ją  K rakow a i zw y­
ciężyli 7:0.

— Zw ycięstw o sztang istów  radziec­
kich w  H elsinkach . N a m iędzynarodo 
w ym  tu rn ie ju  podnoszenia ciężarów

1) M ar- w  H elsinkach , d rużyna ZSRR zaję ła
pierw sze m iejsce zdobyw ając 25 p u n k  
tów  przed Szw ecją (4 punk ty ) oraz 
F in land ią . F ran c ją  i D anią, k tó re  o- 
siągnęły  zaledw ie po 2 punk ty . Z a­
w odnik  N ow ak (ZSRR) w  w adze pół­
ciężkiej podniósł przez w ypchnięcie 
409 kilo.

WIERA PAROWA ( 4 )  P r z e k ła d  Jó z e fa  B r a d z k ie g o

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

— Nazwisko?
— Lena Ogorodnikowa.
Najtrudniej było jednakże zdobyć pracowników technicz­

nych. Elektro-maszynistów i monterów wyrywano sobie. Trans­
port również nie chciał oddawać rzemieślników. Będziecie mu­
sieli obejść się bez nich — mówiono Daniłowowi — do remon­
tu i tak musicie przysyłać do nas.

Zresztą pociąg też jeszcze był w warsztatach kolejowych. 
Pełno było przy nim roboty. Oczekiwano komendanta, by przy­
jął cały skład pociągu. Lekarz wojskowy, ordynator pociągu, 
SuprugowT, nie chciał brać na siebie takiej odpowiedzialności.

— Ja jestem człowiek mały. Nie znam się na tym — mówił.
B ył bardzo uprzejmy, śmiał się z byle dowcipu i uparcie

częstował wszystkich papierosami. W yczuwało się w nim jakiś 
niepokój. W tym niepozornym cyw ilu miotała się duszyczka, 
nie znajdując dla siebie miejsca.

Daniłow jadał obiady i nocował w domu. Żona spotykała 
go milcząco, ale z nietajonym zdenerwowaniem. Nie miał ocho­
ty opowiadać jej o tym, co robi. Zresztą widziała, że jest już 
całkowicie pochłonięty czymś innym. Tak samo było, gdy za­
czął pracować w sowchozie, a później w tych zakładach. Teraz 
jest to samo z pociągiem sanitarnym. Nigdy jego dusza nie mie­
szkała w domu. W domu istniał dla niego tylko syn.. Żona, nic 
nie mówiąc, podawała mu jedzenie, słała łóżko. Twarz żony 
w ciągu tych trzech dni zmizerniała, zbrzydła. W nocy nie po­
trafiła zapanować nad sobą i szeptała:

— Mirkułow dostał zwolnienie, główny buchalter też, na­
wet Grigorin...

—  Więc cóż z tego? — pytął/z udaną obojętnością, tłumiąc 
w sobie gniew. Nie dali, no to nie dali....

—  Ty nie masz litości dla nikogo. Ani dla mnie, ani dla dzie­
cka, dla nikogo.* ,

Odwracał się od niej.
■— Dosyć już. Chcę spać.
N awet nie wracał myślami do swojej poprzedniej pracy. 

Nowa pochłaniała go teraz całkowicie. 26-go miał dwie godziny 
wolne, poszedł więc do zarządu przekazać wszystkie sprawy 
swemu następcy, Merkułowowi. Skręcił w znajomą uliczkę. 
Zobaczył czarną tabliczkę ze złotym napisem: „Ogólnozwiązko­
we Zakłady Przemysłu Mleczarskiego". Prawy, dolny brzeg ta­
bliczki był nadpęknięty, ale taki już był, kiedy Daniłow rozpo­
czynał tu swą pracę. Oto dobrze znane mu schody, a teraz sły­
chać jak w buchalterii przesuwają liczydła. Postukuje elektry­
czna maszynka do obliczania. Drzwi na lewo pokryte czarną ce­
ratą. jego drzwi, jego biuro.

Gdy już przekazał swemu następcy wszystko, obszedł całe 
biuro, żegnając się z każdym. Kasjerka, starsza kobieta, roz­
płakała się. Było mu przyjamnie, że płacze. Wycierając z hała­
sem nos, mówiła:

— Zabrali nam samochód... Kierownik musi jeździć pocią­
giem w teren, coś podobnego!

Wszyscy byli zmartwieni z powodu jego wyjazdu, wszyscy 
— prócz Merkułowa. Daniłow wyraźnie dostrzegł, że Merku- 
łow jest szczerze zadowolony z takiego obrotu rzeczy. Nie z te ­
go tylko, że siedzi teraz na dyrektorskim fotelu. O to nie moż­
na go było podejrzewać. Po prostu dorwał się do samodzielne­
go stanowiska, poczuł swobodę, pragnął pokazać co umie. Czyż­
by to on, Daniłow, stał mu dotychczas na drodze?

Z zarządu Daniłow poszedł do Potapienki. Obok Potapien- 
ki stał starszy jegomość, około sześćdziesiątki i, gestykulując 
żywo, opowiadał. Zauważywszy Daniłowa, Potapienko odezwał 
się:

— Proszę, poznajcie się. Doktór Biełow — przyszły kiero­
wnik waszego pociągu.

Daniłow spojrzał na kierownika: „Mizerny jakiś! N iew iel­
ki, chudziutki". Kierownik nie zdążył jeszcze przywdziać mun­
duru. Co za spodenki ma na sobie? a buciczki? O jej, jej! Nie 
łatwo będzie sobie z takim poradzić...

Do doktora jednakże odezwał się Daniłow słowami pełnymi 
otuchy:

—  No, cóż obywatelu kierowniku, trzeba będzie popraco­
wać. Damy sobie chyba jakoś radę? Co?

Doktór miał przy sobie niewielką walizeczkę, a do niej był 
przywiązany emaliowany czajnik i zimowe filcowe półbuty. Na­
czelnik przyjechał z Leningradu.

Przemówił jakimś nieoczekiwanie wojowniczym i pełnym  
energii głosem:

— Naturalnie, trzeba będzie popracować. Nie ma co, bę­
dziemy wojowali.

—  W szyscy razem, — odezwał 'się Potapienko — i z nietajo­
nym zadowoleniem popatrzył na Daniłowa.

— Otóż właśnie, wszyscy razem, — potwierdził starowina.
Daniłow zaprosił go do siehie na nocleg. Doktór szybko po­

dążał za nim, wymachując gumowym płaszczem, który niósł na 
ramieniu. Walizkę, z dodatkami niósł Daniłow.

— Po cóż doktór te zimowe buty przywiózł? — zapytał. 
Przecież nam w wojsku wydadzą zimowe obuwie.

—  Ja nigdy dotychczas w wojsku nie służyłem, — odpowie­
dział Biełow, a na ten temat zdania są podzielone. Jedni powia­
dają, że dadzą, inni — że nie. A pewna pani powiedziała, że nie 
wystarczyłoby zimowych butów dla wszystkich. Wobec tego, 
pierwsi oczywiście dostaną ci, co są na froncie, a nie my, ze 
służby zdrowia. Wiec też żona zapakowała. Na wszelki wypa­
dek. Będą sobie stały gdzieś pod ławką, chyba nie będą prze­
szkadzały? Co?

— Ależ naturalnie, nie będą — uśmiechnął się Daniłow.
Przy kolacji komendant - doktór jadł z wielkim  apetytem,

bez przerwy opowiadając o architekturze Leningradu. Daniłow  
zaś patrzył na niego i myślał: „Co ja z tobą pocznę, kochany 
człowieczku?..."

Następnego dnia od samego rana poszedł, Hy zakończyć roz­
mowy z elektro-maszynistą. Wszystkich innych pracowników  
do technicznej obsługi pociągu miał już w komplecie. Doktór 
Biełow, udał się do warsztatów kolejowych, gdzie miał przejąć 
skład pociągu. Zatelefonowano przed tym do warsztatów, na 
punkt ewakuacyjny, na stację kolejową i doktór, z bardzo za­
dowoloną miną, oświadczył Daniłowowi:.

(dalszy ciąg nastąpi,


